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Zgodny chór uznania i podziwu dla gry Polaków na szpaltach całej prasy niemieckiej 


8. XII. Gdańsk--Warszawa w boksie 


ALBAŃSKI INTERWENIUJE W. SPOSÓB NIEŻAWODNY 
podczas gdy Martyna osłania go przed wybie giem Lachnera 


Bylo nas, Polaków,/wśród pu-| ność. Bramka niemiecka padła w | piecznej sytuacji, że szczęśliwie i 
bliczności bardzb wielu. Wszyscy | chwili, gdy czuliśmy się już nieu-| tanim sposobem uzyskańo nieza- 


przeżywaliśmy niewątpliwie jedno |niknionvm, zdawałoby się, - remi 
z największych. rozczarowań na-|sem pokrzywdzeni. 
szego życ a. Rzadko bowiem kie É 
dy nastroje i uĝzucia doznawały| Jak-wielkim przypadkiem było 
bardziej korzysiaych  ewolucyj, zwycięstwo Niemiec świadczy naj 
rzadko kiedy detydujący cios przy | lepiej reakcja publiczności. Znając 
szedł bardziej, "nieoczekiwanie. | bowiem. publiczność niemiecką moż 
Bramka -aiemiecka uzyskaaa /w| 
dziewięćdziesiątej minucie gry była |spodarzy przeważał zdecydowa- 
piorunem z iasnęgo nieba. nie i uzyskał tylko jedną bramkę, 

Był to cios tem boleśniejszy, że | zostałby on- niemiłosieraie wy- 
mastąpił on w. momencie, gdy po; gwizdany. i 
początkowym, z tytułu ostrożqości| Dlugie minuty- opresji w jakiej 
cowstałymi pesymiźmie nabieraliś drużyna gospodarzy znajdowała 
my coraz więcej otuchy, przeży'wa | się, możliwość na włosku wiszą- 
liśmy chwe, ba kwadranse cale loko zwycięstwa Polaków, spo- 
goracej nadziei, która w końco-| wodowały po uzyskaniu „bramki 
wym. d'ugim okręsie przew4gi pol nieopisaną radość t'umu. Świado- 
ssiego zespolu przeszła | w pew-|! mość, że wymignięto się z niebez 


PIĘŚĆ . ALBAŃSKIEGO WYJĄŚNIA SYTUACJĘ 
w której aktorami sa pozatem:. Martyna, Hohman i Kotlarczyk I 


ra stwierdzić, że gdyby zespół go | 


Aa r . 


| = 


służony triumf, przesłoa.ły na pe- 
wien czas inne horyzonty. 

Tem większe było RENE Er 
nie w polskim obozie. Zwieszone 
| słowy: na boisku, niejedno siarczy- 
| ste. lecz usprawiedliwione prze- 
| kleństwo pod adresem losu ną try- 
bunach. Jedynie Kałuża zachował 
zimeą krew i-po- meczu dziękował 


dziwy staropolski pech — mrucze-| żołnierzy. Reichswehry. szturmow 
| pod: nosem przybysze z nad Wis- |ców, czy uczniaków wypow adala 
ły i'Polacy z nad Szprewy; pech! |sie na temat niesprawiedliwości le 


5 - turąli a 7 M . ew + » l k 
ae ; ch! — wykrzykiwali bezustan-| su i aiesamowitego pecha Pola 
trac za ich znakomitą posta-:| PET. i 
SZT: a posta-| Tie Niemcy! ków. | a 
ż 36 Bezpośrednio po meczu zanuży- | — Panie! — wykrzykiwał ja- 


liśmy się w tłumie przedzierającej | kiś szturmowiec — nremiecka dru: 

Pech — ato najpopularniejsze sło | się do wyjścia publczności i pro-|żyna powinna była przegrać z róż 
wo, jakie po meczu slyszało się w; wokowaliśmy vox populi na temat nica kilku bramek. Polacy: znietli 
zasiegu kilku kilometrów od Sta-| ubiegłych wwsadków. Ogromna|o, przerwie w ciemożliwy sposób. 
dionu Pocztowego. Pech — praw- większość berlińiczyków: cywilów,| Kilku innych twierdziło, że Nien- 


EENRHFI cv powinniby dziękować Bogu. 
, i zcvbv mecz skończył się 0:0, inni 
Wybór Sędziego Ofssona był n'e- Przygotowanie obuwia polskiej dru- | nów, że Polacy aa każdej pozycii 


zwykle stczęśl wy, Chw lami: zap mi | życy było bardzu.staranae, staranniej: || pod każdym względem“ prezento- 

nało sę wogóle, że istnieje on na boi- |sze nż'u Niemców i, jak EIS R EAN się lepiej 

sku, A mino to ani jednego dys nan-|my tego przed grą. odegrak ono PO-| "my, BRM a 

su, an: jednej n euwagi, ib Z Ada: ważna rolę. Kap:lapowi Kałuży. Świet- | Charakter opti aune był JA 

go gwizdka, Warto zaznaczyć, Że: prze | nemu dowódcy naszej drużyny, naieży | Nolity: Polacy byli lepsi i MM 

widywany w drugiej Inä sędzią bel- | się za to szczere uznanie. jiest dla nich aiezwykle krzywdzą- 

gijski Langenus zawiódł poważnie.w po. | Najbardziet impenowata  Niemcom|CV: 

przedzającą berlińskie spotkanie Środę, | p eograniczona władza kap tana zw. %*. 

jako arb'ter spotkana Szk.cja — Au- Kaluży przy wyznaczaniu reprezenta- | z a m 

stria. „|cii i opece'nad nią. Zdaniem dziermi-| Zachowanie publiczności berliń- 
Sedzia Salomon, - który prowadził karzy nieinieck ch jest to zbawienne | skiej było wzorowe. Od pierwszej 

Spotkamie Warszawa — Gdańsk Prze- | dą drużyny i jej odpowiedniego zesta- i chwili pełne kurtuazji dla gości, 

w dywał bezpośredwo przed berlińską wiema. Szereg pism walczy 0 zdoby- | -rzybierało w każdą chwiłą na ży 


batalją wynik Sz akornet Niem'ec; |cję takiej roli dla dr. Bauwensa. Szło- | czliwości i podziwie dla wysokiej 
musia on newą ch. JE w czasie meczu by to zresztą po linji zasad organiza- | kiasy uiezuanych przeciwników. 
wyciągnąć smutne Wioski pa temat| cyiqych Trżecej Rzeszy. 

swej domyślnośc:. 


ltyki i sceptycyzmu. -40.000 
|dzów narzękało glosno na Bende- 
| ra, Lachnera, czy  Kcobierskiego. 


| ka, Matjasa, Urbana. i i 
| Martyna cieszył się sympatją wi- 


| downi i szybko uzyskał sobie przy 
| 


; 


jr O ww 


PROSTO W BRAMKARZA JACOBA 
strzela Pazurek z paru kroków. W. środku. obroiica Krause. 


Wobec własnej drużyny znalaz- | rolskiei reprezentacji 
ła widownia barlńska dużo kry-| noięciu niezliczonych zwolenników 
wi- | pilkarstwa w Niemczech kraj nasz 


| 


REPREZENTACJA NIE MIEC .WITA NASZ ZESPÓŁ PODNIESIENIEM RĘKI 
Pierwszy. od lewej Kobierski (k apitan- drużyny), drugi bramkarz Jacob. 


domek „Moppel“ (..Buldożek*). 
Prasa aiemiecka zarzuca publicz 
ności zbyt. wielki krytycyzm wo- 
bec własnej drużyny i brak popar= 
cia dla n'ej. Podkreśla się tu jedno- 
cześnie zapał garstki (wobec ogro 
imnego tłumu) publiczności pol- 
skiej. która swych rodaków zagrze 
wała z aiesłychanym entuzjazmem. 


* 


Propagandowe zadanie meczu 
Polska — Niemcy przeprowadzone 
zostało wspaniale. sportowe — zna 
komice! Reprezentacja Polski do- 
wiodła Niemcom. że- nietylko po- 
trali uzyskiwać sukcesy dzięki sza 
eńczej ambicji. ale opiera je i na 
solidnych umiejętnościach, dosko- 
nałem wyszkoleniu i dobrej, kom 
dycii fizycznej. 

Obalona została bajka o biało- 
czerwonym szale, znk!o zacieka- 
wienie egzotyzmem. a na ich miej- 
sce przyszło poięcie o wysokiej 
kulturze sportowej. szacunek dla 
boziomu wychowania fizycznego 
sasiedzkiego kraju. 90 mnut gry 
zbliżyło w 


o setki kilometrów na zachód. I za 
to jnż należy się polskiej jedenast- 


| chwaiiło jedynie Martysę, | Mysia- | ce piłkarskiej serdeczne podzięko- 
Szczególnie | wanie. 


H. Gliner. 


BUŁANOW ZOSTAŁ PRZY PIŁCE 
Po, „krótkiem spięciu'* Raselnberga z Marlyną i Ketlarczykiem JI. 
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„darza ida w aut. Atak niemiecki w 


r waga Niemców. »W 20 m. następuje = ~e j 
kontuzja. Martyny. Napastnicy nie- ALE AŻ „s 
) mieccy stale strzelaja w aut. Wresz- 
* cie Polacy zaczynała znieść. Jest to 
okres najenerzicznieiszvch ataków pra 
wą stroną: Urban — Matias. Marty- f 
= cna bije wolnego w aut, potem Wio- i BA i 
darz strzela tuż nad poprzeczką. W / 
31 m. zdobywamy róg. Potem graj gł 
|. jest naogół równa. ale Niemcv strzela- E u PWAKIOSNI A EE „, ub S 
ią częściej. Polacy natomiast goszczą t d d 
na ich polu karnem. Polacy oddają 0- 
= statui strzal ua bramke w 39 m. Ja- f i | Ą 
O 
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Przegrana, która była triumfem! 


zaś ze starannie wybraną drużyną|się w dwu — trzech zdobytych |raźnie zarówno nad Martyną, jak ż j i 
Rzeszy potw.erdził to w całej roz- BASE i Bułanowem, którzy mimo szy: s ke city NE aAa p nasza publiczność 
He a 3 ; s „_LINJE POMOCY. stko zadawalają się dotychczasj niczay, pewien może szematyzm| t a HNS a A 
„ Polacy grali bowiem rzeczywi- Jeśli aatomiast idzie o linię pomo- | wyłącznie rozbljamiem akcyj ofen-. w pomocy, który jednak w y ać, gdyż Niemcy aa p.ękny Tea 
ście dobrze i to dobrze w majiep-|CY. to ta stanowczo była iepsza u | zywnych nieprzyjaciela. |dzie ginie ua rzecz akcyj c napa- lag? SAY bie bei. 
szem tego słowa znaczeniu. Mimo | Polaków. Mysiak zagrał bodaj że| Jacob w bramce jest graczem bardzo pomysłowych i An. cą. N NASZE ASY ATUTOWE 
że w napadzie zawiódł i Włodarz | najlepszy mecz swego życia: | również o wielkim formacie. O tem, | cych przeciwnika a UAE U i 
p przedewszystkieni Pazurek, każ- zwłaszcza po przerwie był wprost | żeby strzelić mu bramkę malowar-| Natomiast za wadę ofenży Mod w zespole polskim byt 
|da formacja mała swój wyraz, o-|Kap.tany. Kotlarczyk l-szy spara- tośc.ową. aby zaskoczyć go mie- | niemieckiej uważać należy pewne : aO KA A i Wag 
| party o grę przemyślaną oraz opa- liżował niemal zupełnie Hohman- | spodzianym sirzałem. aby paneł-| npajawie się sztuczkami technic Ai Nie 0% iat e 
nowam w wysok.m stopniu za-|na, a jego młodszy brat po pierw-;nił on wyraźny błąd przy ustawia-| mi dwu jej przedstawicieli Ras ke „WRS ah AE koala 
E 3 Kai uchu,  spokomy” 


równo pod względem techniki, jak | szych chwilach niepowodzenia zaa- miu się, czy chwycie piłki, mowy į selnberga i Kobierskiego. Ma się| wprost do cynizmu t 
; ; w  najgoręt- 


taktyki. Potrafiliśmy, kiedy żacho- |lazł jednak sposób na szybkiego nawet być nie może | Re: Ba 
ROTY o |. J HE la > . wr E x k 

dzilą tego potrzeba, skutecznie się|i wspaniałego technicznie Kobier-| Niestety, gracze polscy nie E A mają, ża tate M Eaż on sai way. sytuacjach, był popro- 

bronić, potrafiliśmy równie dobrze | skiego. trafili wypróbować jego klasy | gry jest zdobycie bramki i niżą p NA jem: aie eu stawiamy 


,atakować, wiążąc akcje poszcze-| Do poziomu pomocników pol- przy parowaniu strzałów domych, WK CZCZĄ A ~ 
PHIS graczy w piękaą calość.j skich. dorósł jedynie Janes, który gdyż wszystkie bez wyjątku dy 2. 4. A LAENG traktując 2 | wala G techa.ka  konkuro- 
zdobywając teren i dochodząc wca | nie dał forma'ie „żyć” ani Pazur- | górą. najczęściej, niestety o wie-| Reasumując — drużyna niemiec | berga czy Kaj ar OE 
le często do, nieszczęśliwych, nic- kowi „ani Włodarzowi. Bender był | le ponad górną poprzeczka. {ka umie grać, i to dobrze, w piti Eyini Poiak a GS nadi któ- 
stety, strzałów. i ; conajwyżej poprawny, a Appel; ZALETY I WADY NIEMCÓW | kę nożcą i jest zespołem, który, po-| pod wzgiędem KAR Aie Cig 

Odkładając na chwilę analizę na-| mimo że specjalista od defensywy | Tak więc, jak widzimy w tej po-: mijając AN A py AN x EN Aae o w 
szej drużyny i jej poszczegónych nie potrafił dzięki coprawda sła-|bieżnej rewji piłkarzy niemieckich.: czu międzypaństwowego warto! nięć w spo i „. o” 


c'emeatów, zwróćmy teraz oczy ua!bemu oparciu o kiepskiego obrońcę | poza Krausem mie posiadali onil jį i „DARE 
naszych przeciwników. | Krausezo, znaleźć skuteczaego spo- punktów słabych. natomiast moga wyż: ną j  "RUE CA kn, Tą NJ Jedynym 
MARTYNA KORY NARAD BYŁ LEPSZY? zadu PAM AE | RE się szczyc.ć takiemi indywidualno-| Widzowie beriińscy tworzą bo- | zbyt mała Ebko: . a ów 
w karykaturze niemieckiej |. “2% W ym tak A NJ. me "M "EA oskonałym tech- |ściami, jak Jacob, Harringer, Ra-|daj że idealną publiczność dla dru-, Na trzeciem miejscu stawia 
a tas przedewszystkiem ich na-| neznie OBROŃCY ssenberg, czy Kobierski żysiy przyjezdnej. Są cisi, obojętni | Kotlarczyka I-go. Od piólyszej A 
Wielka batalja piikarska w Ber- cf e 2:2 AAA i bardzo skąpi w głośnem ok -l ostatniej m; ; ; 
Wśród obecnych na meczu znaw| O obrońcach można powiedzieć niu swych uczuć, Mamy Eie nowi I "A, 5 a Wr 


laie byta wyuaurzenem w życiu| , Ą i A ; ń AREA 
sportowem Polski zbyt domosiem, SÓW Piłkarstwa polskiego słychać į tylko yae, że Derlihezyk Krause i że poprostu brak im temperamen- | wiąże świetnie tyły z ofenzyw 
aby przejść nad uiem zbyt szybko | ?Y}0 Zdania bardzo rozbieżne na Mt uawet do pięt monachij- ; DURNE PE" j szachuje zarówno Ś6dek » a 
do porządku. dzicnuego. temat obiektywnej wartości pe n a, NE Wobec trzydziestu kilku tysięcy | Niemców. jak i ich e k 
Pozosiaw.ając bowiem wszel- | (Ormacj! w zespole niemieckim. a f Sanri Load o forma- Niemców, obecnych na Poststadjo- nocnika Bendera go pu 
kie sprawy po.ityczne jaknajbar- | GU! twierdzili równie pore Z p MENA Bezbł d Al micazautan że (nie, znana z braku temperamentti  Lokatę czwartą przyzaajemy Ur 
dzieja e ndt e R RA a AG be o s lawp kę wok S SIE ech: | publiczaość warszawska jest pełna |bamowi ze względu a niezwykłą 
aa laki, że Niemcy SĄ ula mas prze” wygrać, jak drudzy — że przegra- nicznie, odważny, szybki, o dosko- PA Ee N NA IC A gay "Ari 


ciwursiem, we wszystkich bez wy-| zk E jo i r RE 
i AKA TORA: żnic u sh bra- nałym wykopie i opanowaniu cia- d ` ; i LPT = 
jatku dziedzinach sporiu, bardzo OSO różnicą dwu do trzec Ri Ee e AEA KAAR i To też można powiedzieć bez |żynie polskiej jedyaym wybit- 
sałat IE EE Polakami wyraźnie | „ MY, niestety. należymy do grupy | tajemnicę świetnych obrońców an- 3 aajnmiejszej przesady, że w czasie | nym przedstawicielem. Skrzydło- 
ioruae nad Polakami wyraźnie | drugiej. Uważamy  przedewszyst- |gielskich: potrafi początkować od M r O CAŁ zdobycia |wy Ruchu wnosił do tyłów Niem- 
VPO IEO Saeed lekk:ej| Kiem, Że napad niemiecki jest szyb-| s'ebłe wieikie akcje ofeazywae swej Wło emców bramki, słychać |ców wiele nerwowości, a akcję je- 
atetyki, czy boksu, czy piywama. | TA EAO kdruż 40H yło prawie wyłącznie Polaków. |go wywoływały stale szczery nie- 
czy wreszcie piłki wożnej, i u szczy- ZY: Pardziej ruchiwy i SUZANE seai birvi zgrupowanych w liczbie przeszłe |pokój również i wśróc y 
A ET Nie stosując, o ile się tylko da. sto-| Jego podania czy wykopy są tak Fieni l : i e|pokój również i wśród publiczno- 
tów tyeli dyscyplin posiadają mi-| p gy, zdobywa on tereo bardzo dokładnie i mądrze lokowane, że 37” tysidcà asab, w dwu punktach A POPE. 
strzów jeśli aie lepszych od ca-| Szyby, "a skończona technika gra- niejedno z nich wystarcza, aby Me, zatem Jiczaić. rozsianych po calyn |. n ie, szsii stow 
se asów sportowych, to w każ-|->;, takich, jak Rasseaberg, czy, rozbić odrazu szyki przeciwnika i à stadia etnie mieckiei gi ¿mem i ósmem lokujemy ex-aequo 
ym razie im rówuych. =. |Kobierski (inni zresztą operują pil-| postawić go w nieprzyjemnej sy- upliczao Paliemieckie! miewał |Kotiarczycć, "TAWNESO „arrow 
Jedynie Kusocinski i walasie. ke: DA awo OdME), późwała asi na watomiast POWA? iedpel bez- aońskieto. Kotlarczyka, bo zna- 
wiczówwia * nie znajdują goduych |; 3 TREE i . DERA AK PADŁA cemdej wprost zalety: objektywiz- |lazł szybko sposób ma tak znakomi 
im rowadzenie gry półgórne;.| Pod tym to przedewszystkiem J - ą JE. ybko Sp ak znakomii 
na p gry półz i y y mu. Ocenia ona to, co widzi, zim-|tą technicznie i szybką parę: Ras- 


siebie wśród sportowców Rzeszy; à Ą À - s 
ACZ M V3| bardzo niebezpiecznej w skutkach. względem Harrinager górował wy- jedyna bramka meczu. , „ZM 
śatomiast w A H - A no, ale zato niezw 1-| Se RM Ar 
Alonast Wszyscy, Posl lu" | zwłaszcza w sytuacjach podbram- wie. To też Każdy Goal WIEŻ cake wł Meno Badają. sh 
i k > 


sławniejsi rekordz.ści Polski zaw- 
sze zaajdą w Niemczech odpowied: | "OWYCH uje 1 À = = z aiczny Matjasa, każda ef mie - j ych akcjac = 
nich rywali aad którymi zwycię |, zastrzegając się „laknajbardziej Frant a Wioch | W r Joga akc Mayat, cw (ee Ba WRO > „M 
stwo będzie triumtem paoar lo IAPR OIc eile Pireo ada Rea 5 , ppe! Megla się zawsze z niekłama-| kilku drobnych WEIN Mat 
ściowym i znajdującym szerokie e- "£ ża Ni 4 3 ; s nym aplauzem. Kto wie nawet, czy | dzięki swej sz ści i poświęce- 
cho zarówao w obu wymienionych statować, że Niemcy, zwłaszcza w klasyfikują swe rakiety w sumie gracze polscy nie zebrali | niu kilka SEC E TVo 
s e A EAE ) „| pierwszych minutach gry byli bar- i A ; p AAT Th więcej oklasków, niż Ni "ae R AANA 
państwach, jak i poza ich grani-|q Żai. Ż jdowali si Lista oficja!na najlepszych tenisistów| Cickawe jest, że Palmieri został po- ęcej OKlasków, 0iZ Nienrcy. mogłaby się narodzić bramka; Al- 
zo groźni, że znajdowali się pa- Pomruk niezadowolenia i kilka |bańskiego, bo mimo że nie mat 


cami. : i ` Fruncj brzmi następująco: 1) Borotra. f sławiony za Morpurgo. co świadczy o v l 
rokrotnie bardzo blisko naszej, 2) Boussus, 3) Feret i Martin, Lezay | wyraźnej nechęci, z Jaką odnosi się d |gw.zdów spotkało jedynie Nawro- |specjainego pola do popisu, grat 


Jeszcze tydzień temu jechaliśmy „i | i i : 
do -stolicy Rzeszy na bale, kr UE ER, wd. M Bernard Lesueur, Merin. 8) Brulex-zawodowca Zwazek. Jeszczę cie» | (A. który kilka razy „sfaulował niezwykie starannie, nie lekcewa- 
kiókżco: tajkatdzejboda charak | strz R jA p oś do! gnon. 9) Geqtien. Landry, 11) Grand-; kawsze jest Jedna że Palmeri i Mor- | swych przeciwników i niezdamiie i| żył majbłahszej nawet piłki i wzbu- 
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s Załączony powyżej wykres iustru- 4 A Te PEPEE | ł | 
je w zarysie przebieg spotkania Pol- ż | | | : 
ska — Niemcy. W pierwszych minu- j | 
tach Polacy nie dochodziłi do pola | 
karnego Niemców. Pierwszy strzał | 
do bramki Albańskiego miał miejsce i 
jednak dopiero w 8 m. kiedy Lachner | 
strzelił na aut. W minutę potem pier- | 
wszy atak polski idzie Włodarzem. | 
który również strzela w aut. po nim! W. Í | qo 
„Łęy o 
p” 
Not | 
ué 716 
U JOKE TP. 
Fo TORU żak 


zaś czyni to dwukrotnie Nawrot. W l 
e 
R RR 


Holimana, potem Polacy zdobywają 
dwa rozi: Hołnnan znów strzela w 
aut (21 m.) potem czym to Nawrot 


(23 m.). Następuje seria ataków nie- WYS ©, 0% | 
inieckich. Hohman znów strzela w aut 


(25 m.). potem atak niemiecki wstrzy= A 


| 

12 m. następuje po obrone Albańskie- 
go słynny piękny atak polski, a głów- 
kę Matiasa broni Jacob na róg, po - 
którym Urban strzela w aut. Polacy 
przebywają teraz na połowie nłemiec- 
kiel. W 17 m. Albański broni strzał Ar 

= -~ = a — f | 


ae jest spalonym. Na dwie m nuty . i R 
olacy oswabadzają sie z przewagi a LOL R 0 + 
niemieckiej po wolnym Martyny (3! » a 42 | a 


mt), następnie interweniuje Jacob. po- s 
tem strzela w aut Pazurek (32 m.). W ias 
34 m. 1 26 m. Kobierski i Holman 
strzelają w aut. Długie wypuszczenie 
Włodarza w 40 m. idzie na aut; w 

43 m. interweniuje Albański potem Ją 

cob, po strzale Włodarza. wreszcie 
kończy się połowa bardzo oryginalnie: 
rogiem dla Niemców, którłso nie zdą 

żyli oni już wykonać. 

Po przerwie pierwsze picë minut 
Niemcy gniota. Potem Polacy, od 6 y 
min. dosli m. nie schodza z połowy LE 
przeciwnika. Strzały Urbana i Wło-| 


12 min. przerwany spalonym Znów 
przez dziesięć minut trwa długa prze e 


cob broni. Potem następuje znów 
przewaga Niemców. dwa strzały w 
aut i w 44 min pada bramka Teraz + 40 ji 
wypad ataku polskiego do linii „pola i „e 
karnego przeciwnika i jeszcze jeden Nemcy oddali ozółem 30 strzałów na, pierwszej połowie obronił 11. trzy ra- Strzelah 23 razy (do przerwy 15). 2:5 razy był róg. Z ataku polskie : ' 
=łrzaa Niemców w att. branike. z tego w aut 15. Afbański wlzy był róg: bo przerwie 9. Polacyltezo 15 w aut. Jacob bronił 5 razy,| najwięcej strzelali Włodarz 1 P. Kreślk R, Mosin 
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Atak zimy na Lwów 


zbudził senne, lecz potężne kadry hokeistów 


"Zapewne upłynęłoby jeszcze spo 
ro czasu, zanim hokeiści lwowscy 
zdecydowaliby Się ma porzucenie 
swych legowisk. gdyby nie nagły 
atak zimy, która posiawiła panów 
od krążka przed faktem dokona- 
nym. Na gwalt więc zabrano się do 
prac przygotowawczych, które po- 
czynić nałeża:0 ccnajmniej przed 
miesiącem. z 

Lwów zdołał sobie od pierwszej 
chwili zapewnić w hokeju polskim 
dominiace stanowisko, to też jeśli 
teraz Nie usrzyma swej pozycji. bę 
dzie Zmuszony przypisać to włas- 
nej niezaraćności. Chwilowo jed- 
nak nie ma powodu do pesymizm". 
Faktem jest, że wielka, a może na- 
wet nazbyt wielka ilość - drużyn, 
doprowajzą wprawdzie do roz- 
drobnienią sił, jednak: z drugiej stro 
my jest bardzo skutecznym bodź- 
cem dlą ambicji. 

Jak. już. pisaliśmy. 
magistratury lwowskiej byłoby 
mię ograniczać się do Spraw 
organizacyjnych, ale zwrócić też 
uwagę ma stronę sportową. Dałoby 
się to uskutecznić przez Organizo- 
wanie specjalnych imprez z udzia- 
łem obcych drużyn. Reprezentacja 
Lwowa w obecne; sytuacji byłaby 
bezwzględnie iednym z gaisilniej- 
szych zespołów w kraju T bodajże 
mie ustępywałaby reprezentacji 
państwowej, 

Wykonanie pięknego tego pleriu 
mapotyka na jedną wieiką trudność, 
a jest nią negatywne stauowisko 
klubów, które uważają, iż graczy 
mają tylko dla siębie. nie oglądając 
się na to. że brak środków uniemo- 
źliwia należyte wykorzystanie wła 
snego materjatu. 

W zwiazku z tem rozważa pre- 
zes LOZHL, czyby nie można za- 
interesować kluby oddające graczy 
do reprezentacji finansowo, Przez 
pariycypowanie w zyssach. 


tendencja 


WESSEL (Gdańsk) 
stoczy walkę z Bąkowskim 
w kat. półśredniej. 


NAJLEPSI ZAPĄŚNICY WARSZAWY 


Jedną z dalszych: trosk LOZHL 
stanowi spnawa podziału klas, łą- 
|cząca się ściśle z niedokończonemi 
iw ub, roku mistrzostwami kl. B. 
| Cztery kluby xl. A są ustalone, a 
dwa dojdą na podstawie turnieju 
eliminacyjnego z udziałem mistrza 
grupy I i Il oraz AZS-u. Mistrzem 
gripy pierwszej jest Polonia. W 
grupie drugiej dwuminutowia do- 
grywka zadecydować ma, CZY NA 
pierwszem miejscu znajdzie SIĘ 
Hasmonca czy też Kresy z Tarno- 
pola. Z chwilą, gdy sprawa ta zo- 
stanie  rostrzygnięta, Zorganizowa- 
ny zostanie prawdopodobnie jedno 
Gniowy turniej eliminacyjny we 
Lwowie i... luka w kl. A zostanie 
uzupe:niona. 

W drużynach A-klasowych pra- 
ca nabiera tempa. Pogoń wchodząc 
automatycznie do mającej się stwo 
rzyć ogólnopolskiej grupy mistrzo- 


wskiej, nie ma potrzeby uczestni- 
czyć w mistrzostwach  okręgo- 
wych. Niemniej jednak chce ona 


wykorzystać wyjątkową sposob- 
|ność i desygnować do rozgrywek 
| gbsg=gich drużynę kombinowa- 
ią i w ten sposób przeszkolić na- 
leżycie narybek. Pozatem druga 
|drużyna grać będzie w mistrzo- 
suwach kl. B, a pierwsza reprezen- 
tacyjna wykorzysta wolny: czas. 
rozgrywając spo:kania z przeciw- 
nikarmi zamiejscowymi: ewent. za- 
granicznymi. 

Ustalenie reprezentacyinego: pro 
gramu. zależne jest od dyspozycyj 
PZHL, który przydzielić ma Po- 
goń do jednego ze swych turnie- 


| 


PRZEGLAD SPORTOWY — Sobota, 9 grudnia 1933 roku 


TROPPAUER E V, — ŚLĄSK 4:1 


moment z meczu ną 


Czarni dążyć będą do utrzyma- 
nia się na poziomie równorzędnym 
ze swym odwieczaym „rywalem. 
W programie przewidziano 0- 
bok udziału w jednym z- tur- 
niejów P. Z. H,L. — własay tur- 
niej jubiieuszowy z początkiem 
stycznia z udziałem K.T.H., Pogo- 
ni i ewent. zagranicznej drużyny, 
pozatem rozegrane zostanie Spot- 
kanie z Sokołem krakowskim. 


Skład pierwszej drużyny pozo- 
stanie niezmieniony. W bramce 


jów. Faktem jest. iż Pogoń rozegra | grać ma Laskowski względnie daw ; 


tradycyjny mecz z Cracovią 14 
stycznia. pozatem zwrócono się do 
Legii i Ogniska wileńskiego, W a- 


becnej chwili odbywają się trenin- | zownie Lemiszko. w ataku 


| gi na „Gdańsku“ i dokonywana jest 
selekcia młodego materjału, napły* 
wającego w wielkiej ilości. 

Skład reprezentacyjny nie uleg- 
pnie większym zmianom. ~ bram- 
| ce grać będa Wańczycki i Kup- 
czyński, w polu: Kuchar. Mauer, 
Stworzeński. Hemmerling, Zim- 
mer. Sabiński, Bereza. Weissber£. 


ny bramkarz Sługocki. W obronie . 
wedle informacyi kierownika sek-i 
cji obok Kasprzaka 


wy Fi Il. Czyżewski, Jasiński, Stup 
nicki, Trocki. 


Lechia mając w- swych szere- 
gach Sokołowskiego wykorzysta 
go w ca'ej pelni jako instruktora 
młodszych kolegów. Da mistrzostw 
staną dwie drużyny, pozatem w 
miarę napływu stworzone zostaną 


reklamują go dla siebie Pogoń ij szej drużyny zasadniczo nie zajdą 


Czarni. tak że wkońcu trudno się| zmiany. 
wyznać, w czyich barwach gracz, Zborowski 


| tea faktycznie wystąpi, W Pogoni 
¡mógłby on grać w każdym razie 
| dos:ero po upływie karencii. 


Trzecia pol 


f Lemiszce ne piszemy. ponieważ | dalsze zespoły. W składzie pierw* 
| 


W, bramce- grać będzie 

wzgl. Bedryło, dalej 
Kurczak, Hel. Sokolowski, Gótz, 
Kamiński, Dąbkowski, 
Grząska, Kałamańczuk. 


Pierczak, 


wystąpi po-j walcza z wielkiemi. trudnościami 
Jato- |finzasowemi.Zarządy wykazują dla 


torze katowickim 


Również Ukraina chce zapewnić 
sobie rezerwoar sił i starać się bę 
dzie o stworzenie drugiej drużyny. 
W  reprezentacyjnych barwach klu 
bu wystąpią: Skrypij, Dyciow. Ju- 
ra, Truz I i II, Miron, Dmyterko, 
Magalas. Łysyk. 

Jak widać więc, plany hokeistów 
lwowskich zakrojone są na dalszą 
mete. Wszyscy troszczą się o przy 
szłość. Tendencja ta zasługuje bez 
względnie na pochwałę, obawia- 
my sie jednak. by projekty nie po- 
zostały w sierze pobożnych ży- 
czeń. Faktem bowiem jest. iż wszy 
stkie bez wyjątku sekcje hokejowe 


potrzeb hokeistów jedynie małe za 
interesowanie. co wobec pustych 
kas nie jest nawet dziwne. tem- 
bardziej, gdy się zważy. że sport! 
hokejowy wymaga stosunkowo | 
wielkich wkładów, a wymogi pod 
względem wyekwipowania stają 
się coraz większe. N. S. 
Hokeiści Iwowscy otwierają oii- 
cialnie swój sezon w najbliższy pią 
tek. 8 b. m. W dniu tym odbędzie 
sę we Lwowie pierwszy mecz ho- 
kejowy na torze „Gdańsk“ pomię- 
dzy mistrzowską Pogonią a Lech- 
ią. Spotkanie mieć będzie charak- 
ter towarzyski. (O). I 


KANADA CONTRA AMERYKA 
W hokeju zawodowców niema żartów, jak to widzimy na zdjęciu 
z meczu Maroon z Montreal w N. Yorku 


Lekkoatleci Ameryki 


ciągle są bezkonkurencyjni 


Lista najlepszych lekkoatletów świa | 14:43.8; 10 klm: Iso Hollo (F) 30:21,2, 
ta p dkreśla przyzniatającą przewagę | 2) Lehtinen (F) 30:30.5, 3) Virtanen (F) 


Ameryki. W nektórych konkurencjach 


Yankesi zajmują aż sześć pierwszych: 


miejsc. poza -biegami dlug emi figuru- 
ją wszędzie na poczesnych, jeśli nie 
pierwszych Z Polaków tylko Heliasz 
w rzucię kulą jest na mieiscu piątem. 
Poniżej podaiemy perwszych w każ- 
dej konkurencii. 

100 mtr: 1) Metcalie (USA) 10.2. 2) 
Borchme:er (N) 10.3. 3) Jonath (N) 10.3 
trzej nastepni to Amerykanie. 200 mtr: 
Melcalie (USA) 20.4, 2) Jdtanson (USA) 
20.6, 3) Starr (USA) 20.6. p tem dą 
dwaj Amerykanie i Węgier Kovacs 21 
sek. 

400 mtr, sześć miejsc zajmują Ame- 
rykanie: 1) Hardn 46,8, 2) Luvalle 
46.9. 3) Jones 47. Pierwszy Europej- 
czyk Voigt (N) z czasem 48 sek. iest 
dop ero iedenastv. 800 mir Cunangham 
(USA) 1:50.6. 2) Beccali (W1) 1:50.6, 
3) Horabostel (USA) 1:50.9; potem dą 
Amerykanin. Szwed ; Norweg (1:52,8): 
1500 mtr Beccali (W) 3:49. 2) Lave- 
lock. (Nowa Zelzeidia) 3:49.8 3) Cun- 
ningham (USA) 3:51.6; potem Weger 
Szabo. Anglik Thomas i Amerykanin 
Bonthron — 3:5409. 

5 klm: Lehtinen (F'n) 14:41.2, 2) Toi 
venen (Fiu) 14:41.6, 3) Virtanen (Fin) 


a Brna w Polsce 


Wawel zwycięża pięściarzy czechosłowackich 9:5 


WKS WAWEL — BRNO 9:5, 


Oczekiwany z wielkiem zaintereso- 
waniem pierwszy wystep bokserów za 
| granicznych w Krakowie zgromadził w 
| hali ośrodka W. F. rekordową liczbę 
widzów. 

Na zawodnikach czeskich, mających 
za sobą dwa spotkania. rozegrane w 
dwu bezpośrednio po sobie następują 
cych dniach, znać było zmęczenie. Gô 


zgrupowani W dwu zespołach, r ozegrali mecz, który przyniósł 
zwycięstwo reprezentaCH ogó Inej nad robotniczą 16:10. 


Z TURNIEJU GIER 


Koszykarze 


rowali oni nieznacznie techniką nad 
bokserami Wawelu, którzy jednak rów 
nież mieli „w nogach" piątkowy cięż- 
ki mecz z Gedania w Gdańsku. Kra- 
kowianie natomiast wnieśli do walki 


to też odnieśli zasłużone zwycięstwo. 

Z:14 zawodników, którzy *przewinęli 
się przez ring, najlepszym był niewąt- 
pliwie Kurka, który z meczu na mecz 
robi kolosalne postępy. Nadspodzie- 


tempo, byli zespołem twardszym o lep| wanie dobrze walczyli również GE aj 
szej kondycji fizycznej, znacznie agre | wa, Panzer. który zastepował chorego 


sywności oraz nieprzeciętnej ambicji | Chrostka. oraz Szczurek: Z gości naj- | 


| 


Nowiny z Krakowa 


Drużynowe Mistrzostwa Krakowa w, 
tennisie stołowym są już w pełnym 
toku. Dotychczasowe rozgrywki wy- 
kazały spadek formy u mistrzowskiej 
drużyny Wisły. która przegrała już | 
kilka spotkań. Na czoło tabeli wysu- 
nęły się zespoły. Samsonu tarnowskie- 
go i Makabi krakowskiej. Ostatnie wy 
niki brzmiały: Wisła — ZMS (Tar: 
nów) 5:2. Samson (Tarnów) — Siła! 
6:1, ZTS — ZMS 4:3, Makabi — Wi-| 
sta 4:3 Hakoah — Hagibor 4:3. Sam- | 
son — Hagibor 6:1, Makabi — Hakoah 
5:2. W NA fach KAC 

a siç stwa jlednostkowe. 
oa lel koszykówki o ie. do. 
kl. A został rozegrany w` Krakowie. | 
Do zawodów stawiły sie Wawel (Kraj 


ków). Victorja (Czestochowa), Metal 
(Tarnów). Nie stawiła sie. drużyna 
Sokół (Jaworzno). Wyniki rozgry- 


wek były następujące: Wawel — Me-| 
tal 59:6 (30:1). Victoria — Metal 29:6 | 
Wawel — Victoria 29:8. Do klasy A | 
wchodzi zespół Wawelu. | 

Przygotowania do walnego zebrania 
KOZPN sa. już w pełnym toku. Od- 
było sie pierwsze Zebranie „bloku. | 
który corocznie jednoczy Prawe że 
wszystkie kluby krakowskie. , Na ze- 
braniu tem wyłoniono KOMISJĘ. która 
zajmie się opracowaniem wniosków. | 


| 
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Polonii oraz YMCA 


lepiej wypadli Nawratl, Zelinka i po- 
tronica Wystraclia. Vlasek. 

Przebieg walk był bardzo interesu- 
jący. W wadze muszeł Bucek (Cz.)— 
Sworzeniowski. Sworzeniowski«ma w 
drugiej i trzecie} rundzie przewagę, a 
pod koniec Bucek jest gorszy i prze- 


|grvwa na punkty. 


Waga kogucia: Navratil w pierwszej 
rundzie żywiołowo atakule Szczurka. 
Druga runda jest wyrównana. W o- 
statniei rundzie przewagę ma  Szczu- 
rek, który atakując zawzięcie. wywal- 
cza wynik remisowy. 

Walka w wadze piórkowei pomię- 
dzy Zelinka a Kasińskim prowadzona 
była w szalonem tempie. „Obaj  za- 
wodnicyv z miejsca ruszają do ataku, 
następuie obustronna wymiana ciosów 
na oślep. W druziei rundzie po am) 
kiem uderzeniu pada Zelinka do-8-miu 
na desk -pod koniec równ eż «dpoczy-| 
wa do f-miu. by w trzeciej rundzie 
rzucić się z furia do ataku. Kasiński 
zapomina zupełnie o kryciu, to też w 
trzeciej rundzie inkasuie dużo ciosów 
i przegrywa na punkty. 

W wadze lekkiej Panzer. po dobrze 
przeprowadzonei walce. pokonał pew- | 
nie na punkty Stoklaska. walczącego 
miast zapowiędzianezo Kosinv. 

W wadze półśredniej debiutował 
Kolonka. Pierwsze dwie rundy prze- 
chodza niemał bez walki. W trzeciej 
Kolonka rzuca sie do ataku i trafia a 


| 


kakrotnie. ale również Stókl ożywia 
się i oddaje kilka ciosów. Sędziowie: 
przyznali zwyciestwo Stóklowi. 
w z 
e oa NE 
Warszawskie Towarzystwo Łyż- 
wiarskie otworzyło ter w Dolinie 
Szwajcarskiej przy ul. Szopena 3-11. 
Pragnąc umożliwić najszerszym ma | 
som społeczeństwa. a specialnie mło- | 
dzieży szkolnej korzystanie z -wzoro- 
wo urządzonego toru łyżwiarskiego, 
oraz z uwagi na przeżywany kryzys j 
ekonomiczny, WTŁ wydatnie obniżyło | 
ceny wstępu na tor. 


+szwnożnie* 
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Waga średnia. Już w pierwszej run 
dzie Kurka ma lekka przewagę nad 
Schmiedtem. która rośnie z każdą mi- 
nutą. Polak wygrywa na punkty. 


Ostatnią walkę rozegrano w wadze 
półciężkiej Vlasek (Heros) —Morawa. 
Po pierwszej. równej rundzie ma Mo- 
rawa w następnych przewagę. 
sierpowe dają się czeste we znaki 
Vlasekovi. Wygrywa zasłużenie na 
punkty Morawa. 


W ringu sędziował p, Kordas z Ło 
dzi. Punktowali pp. Kocianda (Brno) 
i Kupfer (Kraków). 


Silne 


e 


Kontakt z Sowietami 


Naczelna władza sportu w Sowie- 
tach, t« zw. „Wierchnij Sowiet Fizkul- 
tury” zdęcydowała się na przyjęcie 
bropozycyj przesłanych przez Związek 
Polskich Związków Sportowych w 
Sprawie nawiązania kontaktu sportowe 
go między Polską i $owretami, zastrze 
wając się jednak, że polskie orzaniza- 
cie sportowe uzyskają pozwo:enia” ze 
strony» międzynarodowych iederacyj. 

Ponieważ w niektórych działach spor 
tu pozwolenia te są faktem dokona- 
nym, przeto uważać należy, iż w naj- 
bliższym czasie kontakt sportowy pol- 
sko-sowiecki będzie zrealizowany. So- 
wiecka władza sportowa przewiduje 
pierwsze zawody już w styczniu r. b. 
w sportach zimowych. a na wiosnę 
przewidziane są imprezy w boksie | 
piłce nożnej 


RA 


ł 


30:30.7. W obu długich dystansach li- 
Sta jest identyczna z listą najlepszych 
begaczy eur pejsk ch. 

110 mtr płotki: sześć pierwszych 
miejsc zajmują Amerykane: Keller 
14.1, Meer 14.2, Morris 14.4 itd.; 400 
mtr. płotki 1) Hardin (USA) 52,2, 2) 
Healey (USA) 53. 3) Padillha (Brazy- 
lja) 53 sek. Dalej Amerykann Pome- 
roy. Włoch Facelli i Szwed Areskoug, 

Skok wwyż: trzy pierwsze mejsca 
Amerykanie: Marty 2.045, "Johnson 
2 mtr i Spitz 2 mtr: potem Fin Pera- 
salo i Jap ńczvk Yada po 198. oraz 
vam Osdell (USA) 197. Skok wdal: O- 
wens (USA) 772, 2) Long (N) 765. 3) 
| Nabu (Jap) 760. potem dwu Węgrów 
Balogh i Koltai. i Japończyk Harada 
747. Tyczka: sześć pierwszych meisc 
Amerykan e: Graber 434. Brown 4305, 
Gordy i Mathew po 426, Miller i Dea- 
con po 42ł. Ogólem 27 zaw dników 
skoczyło penad 4 mtr, a siedemnastu 
ponad 410. Trójskok: 1) Metcalfe (Aus- 
tralia) 15.31. 2) Svensson (Szw.) 15.18, 
3) Peters (Hol) 15,14, 4) Oshina (Jap) 
15.13. 5) Najasaari (Fiu) 13,09; 6) Ta- 
jima (Jam 14.86 
| Dysk: znów trzech Amerykan na 
= Laborde 50.38, Jones 5011 i 
| 
| 


1 


Anderson=50.014 -dalej- Szwed Axlest= 
5on:*Fin Kotkas i-Niemiec Sievert — 
49,32 Kulas Torrance (USA) 16.10 2) 
Lyman (USA) 16.065, 3) Hrrschield (N) 
16.05. potem Amerykanin Crowley 16 
mtr. Heljasz 15.94 i Estończyk Viiding 
19.92. Oszczep Jārv uen 76.10. 2) Wei- 
mann 73.50, 3) Pentuła (F) 69.35. L'sta 
identyczna z lstą europejską. Młot: 
1) O'Cal!aghan (Irl) 5394 dalej usta 
xientyczna z listą europejską, tylko na 
szóstem miejscu jest Polak ainerykań= 
ski Zaremba 5161; w tej dyscyp!' nie, 
ongiś specjalności Ameryki, Europa za 
dała cios Yankesom. 

Dz esęciobój: Sievert (N) 8467 pkt, 
2) Eberle (N) 7893, 3) Dahlgren (Szw) 
7811. 4) Huber (N) 7605 pkt. 5) Bertin- 
ger (USA) 7597 pkt. 6) Charles (USA) 
7486 pkt. 

Znacznie lepiei przedstawia się na- 
Sza sytuacja w liście pań: Walas:ewi- 
czówna zajmuje tu trzy pierwsze i je- 
j dno drug e miejsce. a Wajsówna jedno 
jperwsze, Nie znać tu również przewa- 
gi Ameryki, przeciwne, hegemonia 
Europy jest n'ezaprzeczona. 

100 mtr: Walasewiczówna 11.8. 2) 
Schuurman (Hol) 11.9. 3) Koubk va 
Kia 11.9; 200 mtr. Schuurman 
(M4) 24.5, 2) Walasiew czówna -24:5; 
13) Dołtinger (N) 25 sek.: 800 mtr. Wa- 
;lasiew czówna 2:18.2, 2) Kouhkova (Cz) 
2:188. 3) Jones (Anx) 2:21; 80 mtr. 
| płotki: Webb (Ang) 12 sek. 2) Tvier 
(Kanada) 12 sek. 3) Ter Horst (Hol) 
12 sek 

Skok wwyż: Arden (USA) 160. 2) 
Niederhoif (N) 158. 3) N tte (N) 158; 
wdal Walasewiczówna 584, 2) (irie- 
me (N) 579. 3) Mascher (N) 578, 

Dysk Waisówna 43.08, 2) Mollen- 
hauer. (N) 3942: kula: Schroeder (N) 
13.60. 2) Heublein (N) 13.06. 3) Green 
(Nowa Zeizndja) 1295: oszczep Schu- 
man (N) 41.92, 2) Graul (N) 41,89. 3) 
Fl.e scher (N) 41.57. 
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„Polacy potrafią grać LOR pilke nożną“ 


15-cie stron enfuzjastycznej opinji „Fussball! Woche” o meczu w Berlinie 


ku. Jeśl k edykciwiek niemieckie zwy- |zadowoleniem. Wbrew zapowiedzi nie 
cięstwo pilkarske było szczęśliwe. to |Polacy gradi miękko, lecz Niemcy. 
— Wszyscy członkowie polskiego 


Żadma z "mprez sportowych ubiegłej 
niedzieli na terene Rzeszy ne zia!a- 
zła w prasie nem eckiej echa. Nawet | wlaśne to. 
dia wielk ej unprezy h kejowej w Pa. | Omawiając trudne warunki tereno- 
lacu Sportowym z udzałem Szwedów | we, stwierdza „Fussballwoche”, że — 
znalazły się tylko drobne notatki, Na ła |Polacy pokazali. że równ eż na bo sku 
mach wszystkich pism domnują w el- ||odowem m żna cdpow edno wykorzy 
kie sprawozdawia z meczu Poiska —.|stać siły fizyczne, że można sę przy- 
Nemcy, zaopatrzone w wieloszpalto- | stosować do maltrudnejsz ." warun-i znalazł żadnego echa na łamach pra- 
wz tytuły, ków. P'smo to bierze za zie graczom | sy francuskiej. Dzienniki i psma spor- 

N gdy datąd niem'ecka prasa spurto- | 1 em eck.m, że pod tym względem Sta- | towe przemi!czały wynik Polska — 
wa nie wyrażała tak zgodnych op'nij o'n€: w cenu Polaków © Niemcy 0:1, chociaż znalazły miejsce 
zagranicznym przeć wniku. Wszędzie! W dalszym ciągu stwierdza „Fuss- |na rezultaty piłkarskie z całej Euro- 
ten sam chór pochwał, podzw, życzi:- | batlweche", że — P lacy mogli sobie |py, Jedynie L'Auto dało krótką no- 


Piękny nasz sukces w Berlinie nie 


):3R:( 
Francuzi nie słyszeli o naszym suhkcesi2 


zespołu — czytamy — pokazali, że gra 
ich oparta jest o pewne podstawy do- 
brej techn ki płkarskiej i systematycz- 


której t. zw. korytarz gdański obeimu 
je cate polskie Pomorze oraz Wielko- 
polske z Poznaniem! 

Jeżei to jest złośliwość — to nieco 
przesadzona a jeżeli ignorancja — to 
zbyt skandaliczna. 

Już tam nasi kochani „sprzymierzeń 


„wość. W kąt poszło fałszywe nabtawie | w!ecel pretensji do zwyc ęstwa roścć, | tatkę o meczu. Równocześnie jednak į cy" z nad Sekwany nie grzeszą zapa 


ne z dni duwnych. Mus my przyznać ia pubłczność berlńska ami 
czynimy to tem chętniej, że przed kl-|tym razem nawet wynik remisowy zl hitlerowskim” z mapą Niemiec, na 
kuna mies'ącam narzekaliśmy na ne 
przychylne stanow sko prasy niem ec-| 
kuj wbec polskiego sportu Wszędzie 
how em przejawiała sę radość że zwy 
cęstwa, Kszędzie jednak i uznanie dla 
u esłusznie pokonanych. 

Przyticzylłiśmy już w nedz elę tytuł | 
sprawozdania drukowanej zaraz po me | 
cat „Montagspost*: Polska ma wspa 
naułych pilkarzy”. Tytuł ten może być 
m ttem każdego wycągu z nietnec- 
kuch sprawozdań. Z ogromu inaterłału 
Frzyteczymiy tu najc ckawsze istępy. 

Berlińska „Fussbaliwoche* pub" kuje 
w ponedzałek  trzymastostronic we 
sprawozdane. nad którem pravowalo] 


Kusociński leczy się już w Wie”! tychczas bowiem wszyscy. któ- 
i dniu — oto radosna nowina, któ- 
rą z dumą komunikujemy wszyst| żyli w niepewności. czy aby scho 
kim naszym czytelnikom biorą” 
cym udział w zbiórce na leczenie 


Kusociński musi się 


pow 'tałaby: pismo to zamieściło artykuł o sporcie | 


pecu redaktorów. Fachowe to psmo 
czvn najwięcej politycznych  uluzyj. 
W części sport wego omówienia znaj- 
duljemy niezwykle cenne uwag o pl- 
karstwie polskiem i o ubiegłym me- 
czu. 

— Nemcy zdołali jeszcze w ostat- 
mej miimoe zwycężyć w perwszym 
meczu z Polską 1:0, — pisze „Fussbał- 
woche“, ale przedewszystkiem g- 
$c'om należy sę komplement za ich 
p ękną | mocną gre. 

„Typy“, które pnzed rozpoczęc em 
gry na trybunme wymien ano, «<bracały 
se między cyframi 4:2 5:1 dla N e- 
iniec, niedoceniane naszego białoczer 
wociefo przec wn ka bylo prawe po- 
wszechne, Wówczas przyszła owa o- 


zr nma niespodzanka — doskonała: 


zra naszych gości. 

— Niema watpl wości, Polacy potra- 
lą grać w plikę nożną. To, co w dz è- 
lśmy z połsk ego piikarstwa w Berli- 
uc, należało do kultywowanych i wy- 
polerowanych, tęchniczne | taktycz- 
nie wys kich um'ejętności najlepszej 
kiasy  środkowoeuropejsk ej, Polacy 


| brzmią pomyślnie. 


naszego mistrza. 


Jakże różne fazy przechodziła 
ta historia. Przypomnijmy je so- 
bie pokrótce: spoczątku skonsta- 
towaliśmy chorobę naszego mi- 
strza, potem konieczność leczenia 
zastarzałej kontuzji, potem nico- 
dzowność wyjazdu do Wiednia; 
dalszym etapem było rozpoczę* 
cie zbiórki, urzędowe skonstato- 
wanie przez konsylium lekarzy 
polskich wyjazdu; wreszcie Ku- 
sociński wyjechał i znalazł się 
pod opieką dr. Przeworskiego w 
i stolicy Austrii. 


Pierwsze meldunki 


stamtąd 


, mistrza olimpijskiego przez dwu 
i specjalistów skonstatowano że no 
'gę jednak można wyleczyć. to też 
'po upewnieniu się w tej diagno” 

zie „Kusy“ zostanie w dniach naj 
i bliższych umieszczony w jednem 


uy wyrok; 
raz na zawsze rozstać z bieżnią. 


+ Dziś wieniy, że wysiłki nasze 
| nie poszły na marne 


i że dzięki 
wspólnei akcji czytelników „Prze 
glądu Sportowego“  Kusociński 
na bieżnię jednak wróci i daj Bo- 
że potrafi wkrótce odzyskać swe 
wspaniałe stanowisko następcy 
Nurmiego i najlepszego długody” 
stansowca świata. 

Cytując jak dotychczas cie- 
kawsze listy otrzymywane w tel 
sprawie przez ofiarodawców tym 
razemi zamieszczamy pismo 0- 
trzymane od S. T. S. „Dabrowa“ 
w Dąbrowie Górniczej skąd zo” 


Po zbadaniu | stała na fundusz przesłana kwo- 


ta zł. 40-tu. 
Oto treść tego listu: 


Słusznie w ostatnim numerze „Przeglądu 
Sportowego’: wyrażacie pewnego rodzaju żal 
do społeczeństwa sportowego, że tak leniwie 
potraktowało zbiórkę ua rzecz leczenia Kuso- 
cińskiego. Jest to cel, który dla każdego spor- 
towca-Polaka winien być tak drogi, jakby ja- 


vraja nowoczesne, zw ężle, elegancko 
i skuteczne, Bezustann e błyszczaly | ; 5 
przepiękne akoje. | pozostanie na kuracji prawdopo- 

— Niezwykłe zćspołońa Jednostka | dobnie do pierwszych dni lutego 
zudenonstr-wała okresami imponującą r. b. 


- ure, Polacy przyciskali Nemców przez | ; à n <i 
duk czas, mel w obu połewach wie! _ Wiadomość ta powinna stać się | 


cej z gry i nie mogliby n'gdy przegrać, | Nowym bodźcem do wzmożenia. dze, Wobec tego Qarbarnia fest zgó- | 
zdyby skrzydłowi (atak był sumarycz | Się naszej akcji zbiórkowej. Do-!ry zwycięzca turnieju eliminacyjnego, | 


Mutters i Langenus prowadzić będą 
mecze piłkarzy krakowskich w Bruk- 
| seli 17,12 i Hadze 19.12. 


Czarni zrezygiiowałi ostatecznie z 


łem ku realnemu zbliżeniu z Polską w 
sporcie. 


kig ceł osobissty 


młebiu „była na ten temat clehn, nikt — jak 
widzę ze szpalt pisma W Panów — nie wpłacił 
ani grosza! A przecież Zagłębie to siedlisko 
sportowców! Ì 
Członek zarządu S. T. S. „Dąbrowa'” (Strze- 
lackicgo TF. S.) p. J. Krawczyk wysunął! pro- 
jekt akcj: zbiórki w Zagłębiu za pośredni- 
ctwem miejscowego dziennika „Jxpress Za- 
Rlebia'', który z entuzjazmem został zaakcep- 
tnwany przez zarząd naszego Towarzystwa. 
W konsekwencji wystąpiliśmy z apelem do klu- 
bów, który zresztą Skierujeciny do społęczeń- 
stwa, gdyż akcję w klubach, na ostatniem ze- 
barniu zarządu piłkarskiego, postanowiły prze- 
prowadzić władze podokręgu piłkarskiego. 
Równocześnie  przeprowadziliśmy zbiórkę 
wśród urzędników Urzędu skarbowego w Be- 
dzinie. Zbiórka ta dała nadspodziewanie do- 
bre wyniki, gdyż złożyli się na nią wszyscy 
urzędnicy, a nawet woźni, 

Jednocześnie w Towarzystwie prowadzimy 
akcję zbiórkową wśród swych członków, któ- 
rą zresztą Podokręg rozwinie w myśl uchwały 
na wszystkie kluby piłkarskie. Sądzę, ŻE Za- 
głębie w ten sposób ciroć późno, ale da nie 
winnej. 

Pracownicy: p. Krukurka K. zł. 2.—, p. Ko- 
ger B. 1.—, p. Szarek J. 1.—, p. Nalepa M. 
1.—, p. Kiepas F. 1—, p. Kuszmir W. 0.50, 
P. Nowicki W. ł.—, p. Więckowski K. 1.—, 
R Berszakiewicz A. 1 —, p. Waługa A. 1.—, 
rawczyk J. 1.—, Michalski J, 0.50, Andrzejow= 
ski J. T.-—=, Dobrowolski S. 0.50,  Fellszek J. 
0.50, Czechowski J. 1.—, Paluchowski T. 1.—, 
Wołocha J. 0.50, Siwek T. 0.50, Kondun F, 
1.—, Bluszcz H. 1.—, Bernet S. 1.—, Kwas R. 
1.—, Abramowicz M, 1.—, Młynarczyk M. 0.50, 
Kardasiewicz A. 0.50, Sierżęga Z. 0.50, Krze- 


bez względu na wymk rewanżu ze 
Śmigłym w Krakowie, który odbedzie 
się 10.12. 

Liga odbędzie swe walne 


Iz wiedeńskich sanatorjów, fono: A EE E EEEE 


zgroma- 


i dalszych walk o utrzymanie się w Li- | dzenie dn. 20 i 21 stycznia w Warsza. 


wie, Oczywiście złównym tematem 
obrad będzie reforma mistrzostw 


Kusociński już jest w Wiedniu Ses —. 


Zbiórka musi nabrać nowego, zdwojonego fempa 


- 


| p. A. Sier oński (Sokół — Gru-|n jeszcze. ż r Vó'kische Bes» 
kdl) Z Ts i aana NA ga 


nie rozwijane opanowanie ciałą. Dlate- 
go wlaśnie, że boisko było tak twarde 
i śliske, można było fo stw erdz é — 


— Zdaje Się. że nie przesadzamy, 
twierdząc, że P lacy zasługują, aby 
postawić ich na równ z takeini pań- 
specjalne w parównanu z Niemcami, stwain: płkarskiemi, jak Francja, Not- 
którzy robili o wcle węcej błędów | wegja i Belgja; i z pewnością ue jest 
I mieli poważniejsze trudności 'w u-; przesada jeśl stw erdziiny, że Szwaie 
trzyvman u sę na nogach". Icarja nie posiada w chw obecnej na» 

W dałszych ustępach PSZe psmo|pastn ków (własnych) o klasie Poja- 
berlińskie: — Polącv przeważał w ata- ków. Specjaln e podobali się nam z po- 
ku nad Niemcami, Jąsnem był. Że pol. śród polskch napasin ków  półprawy 
scy napastnicy. wszyscy razem | każ. | Matjas į środk wy Nawrot. è 
dy z oddz'eiema, byli techn czne dobrys=| — Matias iest graczem a la Sobek, 
mi piłkarzami, którzy potrafy wszyst-|elegancki, świetny w opan wanu płki, 
ko. tylko nie prymtywnie grać, 5P0-|dOSkonały dr.bler, wzorowy w poda= 
sób przyjmowana płki, jej prowadze- aach. 
nia był bezwzględne  pierwszoklaso-| == Nawrot Jest zdaniem sprawo- 
wy i zdradzał dobrą szkełę, | zdawey Zręcziym i pełaym atn'muszu 
| STOKO WYM napasti kem, który w ine 
tel gentny SPRS5y prowadzi nuke na- 
przód i wyróżfig się wietkim "spry= 
I ten 
W dalszym © 4SWznaidijeny kryty- 


i SZOŚCI bardzo p ;ull'eBną, ; WiającĄ 
| Połaków — przedewszyStkke Siton- 
(ców. calą pomoc i skrzydłowych — 
mleń J- 0.50, Wompet Ji 1, Jasinski F. .50, | PONI ich niem eck'ch przec wn ków. 


rych interesowała cała ta sprawa o A ok Wn go Wel | S Ri Wieząaia CAOR ATAK w p „bad MA p 
ociagalo Fil že składkami. Skoro jednak 4 ty- joguei ty 3 Me Szatran P. i Berni W dz ał wd >. y aiik * m Pad 

rzenie nogi jest uleczalne czy W HAB: adi ARIE GI RA ih kd ai 1 0.50, tlabęra C. BAS: R. ke. węgierskie, aeigiejsk e włoskie 
Wiedniu nie PE nieubłaga- halena aey i ennta a a S E w. eano -7 poż, (rużyny. Poacymie murawal, "mekak 
> teruz zaczną wpłacać wuzyscy., U nas, w Za-| „Dąhrowa” 2.—, | to cz! Włos! nie graj: w piłkę. ''0- 


i 3 "OR slownie fohe nie NR 
| Faksamo wiele mówi deklarasi ow? i Wide d a. | Rafi 
cia prezesa Warszawianki ppułk.bskezysowzeh. g rażka Nieneów. Była 
Gebla, że akcja zbiórkowa prze-/B* bardzo moż! wa. 
prowadzana na terenie macierzy” CAR Z, an M ttag” stwierdza, że 
stego klubu Kusego przyniosła „częś! wie na :e * Gaza ee Mi 
już prawie sto złotych, przyczem ; psze: „Polacy AE a, A 
prowadzona jest ona nadal z du-|sza nespodzankg, iaka k'edyko'w'ek 
żem natężeniem. "gh nam zagraniczny gość Zdra- 
Pozatem otrzymaliśmy od K.|$g.! e daiaca “anen edaj 
i fi a szk tę. hez zbytciynych komp kis 
P. W. Ognisko.w Zdołbunowie zł. cyl. Ich zgarnie. doskonała gra skrzye 
5 i wezwanie do wszystkich Og” |dHarni. ustawiane se każdego gracza, 
nisk K.P. W. w Polsce. a w szcze |" ewzruszen e pewna obrona z p'erw= 
gólności z okręg, radomskiej dy- |70:/350wvm Martyną. ich szybkość— 


hf i a. [nawet na zlodowacałym teren e. dzae 
rekcji do poparcia akcji zbiórko- qajy tak przekonywuiąco, że w św ete 


wej. i nie zm nt wanej drużynie nadaremnie 
W numerze dzisiejszym notuje | szukanohv słabszego punktu. 
mv kwot następujące: — Faktem gran 'czącyłn z tracedlą 


jest dla gośc porażka, pon esiona w 
ostatnej mainice | to w okresie. gdy 
przeważali oni zdecydowanie 

„12 Uhr“ jest po  przedwstępuych 
Be - Ścach obecne zdcvcydowanie 
à „przekonana do klasy Paraków. W Po- 
AE AWA spona „Przy |sce wyrasta = zdan'em tego psma — 
szłość E Hajnów a) zi. 0. lpotęga p'lkarska“, O druciei k'asio 

p. S. Zakrzewski (W-wa) zł. 5. wozóle n'ema nowy. tu stola pelne 

K: P. W. Ognisko (Zdołbunów)j wartościowe siłv w perwszwn k ne 
zł. 5 PAS o" a BRE obszerna 
a z p iomówen'e zalet polsk'ch pilkarzy i 
P. B. Korzeniowski (Puławy) tylko jednej wady: braku strzału. 


zł. 1 gr. 50. Z tysgca umych omówień wsp meje 


Zbiórka S. K. S. „Dąbrowa“ 
(Zagłebie Dąbr.) zł. 40. 

Stefan Wasilewski (Rypin) zł. 
4 gr. 50. 


Aż 
i 
szeg z caleresii pozecwnków Nic- 


mec ostatnch sześciu tywodni. Am 


* 


4 


«e lepszy niż niemeck) potrafili z 


<hę tylko strzelać, 


7 ` | 
— Conaimniej nierozstrzygniętą za-! 


siużyła pilska jedenastka narodowa 3 
xrudn'a w Berline w każdym wypad- 


Skład Berlina na mecz bokSerski z 


l 
I 

ZWZ O W RR 
Bra. AE 
j 


Poznaniem 7 styczna. brzmi następu- | 


jąco: Wenlrid, Pieranz, Arenz, Huen 


uekens, Luteke, Horneman, Puersch. Ra wych świata reprezentacja Polski |też dziwnego. że przegraliśmy ten 21, Ehrlich — Tinberg 21 — 16, I 


mek, Jest to najs lniejsza drużyna. ja- 
ką Berln może wystawić, 

Gniezno. W meczu bokserskin o pu 
har P, O. Z, B. Stella pobiła Barkoch 


ñ i Ż sak tem 

hę (Poznań) 12:4. Dla Stelli punkty |W, różnych salach, Poza K 

zdobyli Bidzikski, Jaśkowiak (przez | Stół centralny, otoczony zewsząd | graczy. 
k. o,) Walkowski, Gawlak, Lelewskijwysokiemi irybunami. 


| Dolacki, dla Barkochby: Rozenberg 
t Kalinowski, 


Trzeba ocalić 
sekcję hokeiową 
Leg i 


Tuż przed rozpoczeciem sezonit — 
liokej polski przechodzi w tym roku 
neprawdopodobne wstrząsy: częścio- | 
we dezercje zawodników z AZS-u war! 
szawskiego, rozwiazanie AZS poznań- 
skiego ze względów statutowych i wre 
szcie w ostatnich dniach dramatyczny 
konflikt w mistrzowskiel drużynie Pol 
ski — WKS Lezia. 

W poniedziałek sekcia hokejowa te- 
vo klubu odbyła zebranie. na którem 
'ednomyślnie powzieto uchwałę o roz 
wiązaniu sekcii i tem samem opuszczę 


ma barw klubowych przez wszystkich | Belgiją, Indjami i Holandią. Polska po-|(P) — Saba + 
(Pohoryles I — Finberg (Ł) 21 — 


zawodmików. Powodem tej desperac-| 
kej decvzii było to, że w dzisiejszej 
sytuacji administracyjno - sportowej 
ulub nić może zapewnić sekcji bytu i 
dalszego rozwoju: dość wskazać, że 
umo iż mróz jest w Warszawie już 
bosko od 10 dni — boisko hokejowe 
wema oświetlenia «a w rezultacie gra 
cze. którzy w większości rano pracują ; 

nie moga trenować. Poza tym argu! 
mentem wysuwany jest również braki 
iednolitego kierownictwa. nieporządki | 
1 t. d. 

Zarząd klubu nie przyjał do wiado- 
mości zatwierdzajacej uchwały sekcji 
; zwołał na czwartek wieczór zebra-| 


ne Zarządu klubu i sekcji hokejowej. | 


Gracze jednak kategorycznie obsta- 
ią przy rozwiązaniu sekcji: klub prze 
ciwstawia sie temu i 
wem wszystkim oponentom. 
ha zapominać, że byłoby to 
znaczne z unieruchomieniem 
szych graczy przynajmniej do -dn. 5 
morca 1934 r. a więc przez caly nad 
„hodzacy sezon. 

W tych warunkach 
czyć. że o ile zebranie 
ne doprowadzi do obustronnych 


należy się Ti- 
czwartkowe 


FZHL. 


grozi skreśle-/ 
Nie trze, SZ) 
równo- nej trase Parselni, i 
najlep- i przed Gruberem Warunki śnieżne by- 


odnosi niespodziewanie szereg sirk |mecz, 


cesów. Rozgrywki, raj 
ma sześciu sto'ach jednocześnie. 


Zaznaczyć trzeba. iż zawodnicy jdię 5:0. Wyniki szczegółowe Sa|groźny opór. 
pomocy od|uastępujace: 


nie otrzymali żadiiej 


(Polskiego Związku Tenisu Stołowe |21 — 9, =, 
go; jedynie Lwowski Związek sta mistrza Polski Pohoryies I (P) — | 


rał się wysłać wicemistrza Polski 
Kiihla. lecz ten nie przyjechał. Z 


tego powodu drużyna polska gra| sauer (H) 21 — 10. 21 — 10. Na- 
we trójkę nie mając do meczu z |stępne 
Łotwa żadnych graczy na zmianę.|Ehrlich i Pohoryles I: 
na nas na tym|Kapellofi 21 — 9, 21 — 11, Poho-|i exmistrzem (r. 


Zemściło się to 


właśnie meczu. gdzie Pohoryles M|rylecs — Lissauer 16 — 
ia uie mógł stać na no-|19, 21 — 11. 


ze zmęczen 
PORZE otw 
pa OOÓOOOEECOOROO A 


Z121 — 12 Pohoryles II (P) — Lis-|- 15, 21 — 18. 


który mógł decydować oj— 21. 21 — 19, naczwyczaj cieka- 


odbywają się |zdobyciu przez nas wicemistrzo- |we spotkanie, w którem mistrz 
ale stwa Świata. Zaznaczyć trzeba, że| Polski zabłysnął Świetną forma. 


jestlmała Łotwa i ludje wysłały po 5| Pohoryles II — Saba 23 — 21. 13 — 


21, 17 — 2i. przemęczony późną 
Pozateim pobiliśmy lekko Holan-lporą i podróżą Pohoryles stawił 
a zwycięstwo jego 
Ehrlich — Cserna |przeciwnika było dziełem przypad 
21 — 11 łatwe zwycięstwo iku, 
Potioryles I — Ostin 20 — 22, 17 
22 -- 21. Tinberg — Pohoryles Il 21 


SLA) 


Kappeloff (H) 20 — 20A 


Sensacja turnieju i największą 
zdobywaja |niespodzianką było zwycięstwo 
Ehrlich — |Polski nad wicemistrzem (r. 1933) 
1932) świata — 
21, 21 — |Czechosłowacja. która uchodzi tu- 
taj za faworyta turnieju. gdyż po- 

Następnie o godz. I w nocy ro7-|bili Austrję 5:1, podczas gdy We- 
poczęliśmy mecz z Łotwą. Mecz|yrzy z tą Sama drużyną wyszli 5:4 


dwa punkty 


Reprezentacja Polski, wbrew ZaPœ|trwat 2 i pół godz. Łotysze okazali Polska wygrała 5:1. Zawody od- 


wiedzian, brała udzał w pingpongo- 
wych mistrzostwach Św ata w I ary- 
żu i po trzech dnach walk anaid wa- 
la się na pątem miejscu (4 zwycięstwa 
12 poraćki), za Węwratni, Łotwą. 
cia. Jugosławią, Anglią. Szwajcarią. 
biła Czechostowacię (1) 5:1, H tandję 
5:0, Szwajcarię i Francię: przegrała z 
Węzrami 0:5 i Łotwą 2:5. 


o 
Z ostatn ei chwili 


Mac Grath pobił Hughesa 6:2, 6:2 
w meczu Alglia — Australia w Syd- 
ney, Lee poknał Crawforda 6:4, 6:4. 
Slavia zdobyła mistrzostwo jes entie 
Czechosłowacji, biac Boliendans 0:1. 
Sparta mimo zwycięstwa 10:0 na Ce- 


nie Karin ma o jeden punkt nmiej. Na kowo-europeiski" została rozszerzona 
) | znacznie na posiedzeniu w 
Hungaria została pokonana w pierw przedewszystkiem zamiast w Bawarii! stria, Węgry — Austria, Czechosłowa | 
bedzie walczyć teraz oficjalna repre-| cia — Niemey. Włochy — Czechosło- | 


trzeciem nrejscu lest Kladno., 


szym meczu wiosennej serji rozgTy= 

wek przez Bocskai w stosunku 2:t. 
W Szwajcarii odbył się już perw- 

w Davos. Na słyn- 
zwyciężył 


l szy bieg zjazdowy, 


| ły bardzo dobre, 

Czterech braci Anderson: Reidar, O- 
laf, Arne i Erlang brało udzał w sko- 
Ikach w Hoenefoss. Zwyciężył natural- 
nie slyroy Reidar, ale i mt ds! bracia 


' ków. 


- MOMPLET NART za 23 z. 


Cze. |puuktów przez Łotwę nie 
chosłowacią i Austrją, ale przed Fran- |% 


Fogz | czy teraz 


się niespodziewanie dobrzy. Jędy- hyły się ua centralnym stole przy 
nie Ehrlich wygrał dwa mecze |przepełnionych trybunach, 

iednak z powodu osiągnięcia 5-ciu| Wyniki szczegó'owe: Ehrlich 
mógł |(P) — Hamer (Cz.) 21 — 16 21 ~- 
rąć trzeciego. 17. pewne zwycięstwo mistrza Polj 
Wyniki szczegółowe: Ehrlich |ski nad mistrzem Czechosłowacji 
(E) 21 — 18, 21 — 16, | Pohoryles I — Kolar 21 — 14, 20 
— 22, 21 — 15, wicemistrz świata 
masia} ugiąć czola przed Świetną 
defenzywą 1 morderczym forhen- 


19 17 — 21, 17 — 21. doskonale 
grający Pohoryles ulega w trzech 
setach mistrzowi Łotwy, który po|dem Pohorylesa. Pohoryles 
bił swego czasu Barme. Pohoryles Swoboda 21 — 15. 21 — 17. zasłu- 


Polska w gronie 6 państw 


walczy © nubar bo'serski Furooy 


Konkurencja bokserska „Pułiar środ! spotkania (gospodarze na pierwszem 
isc): Czechosłowacja — Austria, | 
Pradze.! Niemcy — Austria, Włochy Au- | 


— 


zentacja Niemiec, pozatem postanowioi wacla, Czechosłowacja Wegry, | 
no przyjąć do rozgrywek Polskę i! Wiochy — Niemcy, Niemcy — Wę-l 
Włochy, tak, że w pułiarze uczestm=| gry i Węgry — Wtochy. | 

6 państw: Polska, Nemcy,| Bokser polski wagi ciężkiej „Casi | 
Włochy. Czecliosłowacja, Węgry, Au- | mir“ przegrał w Paryżu z ocz doł 


strja,- Rozgrywki trwać będą dwa la Lepage po 10 rundach na punkty. 
ta. W pierwszej kolejce odbędzie się j y 
15 spotkań w następnyin meczu re-i 
wanżow yni. r4 


s pe 1 r „i 
Pierwszą rundę Już roz.0SOowamno: 


u- | skakali świetnie. Obok rodzny Ruud. | Polska u siebici walczy z Austrią, Cze | Liverpool 2:1 a z Tottenham przegrał, 
stepstw — cała sprawa oprze się o'ma wec Norwegia nową familje Skocz | chostowacją i Włochami, a u przeciw | z 


Manchester City więc Arsenal 


ników z Niemcami i Węgrami, Inne już nad vicelideręm przewagę 3 pkt. 


deski, kilki, 
wiązania 


PEPP = 


W meczu hokeja na lodzie Kanada | jest Sprawą tak łatwa. jak Pann 
pobiła Anglię w Londynie w stosunku | wydaje. 

:3. |możemy, gdyż obok słusznych uwag 
W my/strzostwie Anglii Arsenał pobił zawiera również i błędy 


„MARATON: 


poczynił szalone postępy we Fran- 
ch. Elelich — Kolar 2] ją jg Z 
21. 22 — 20, rozpaczliwe i huraga- 
nowe ataki wicemistrzą świata Z0- 
stały fenomernaluie odparte przez 
wykazujaccgo cay swój talent Ehr 
lichą, Który za swą piękna grę i 
ambicję zdobył sobie aplauz piu- 
bliczności. Hamer (Cz.) -- Poho- 
rvłes JI. Hamer wykazuje swa wy 
Soxa klasę, bilge dobrze grającego 
Pohorylesa II i zdobywałąc jedyny 
pumykt dla barw czeskich. Piąty 
punkt zdobuwo bądacy w swiet- 
nej formie Pónoryles 1 ze Swobo- 
dą 21 — 16, 21 z IS. 
i Leit. 


W turnieju ping Ponzowym o mi- 
strzostwo świata Polska 
ciągu pobiła Indie 5:0, ale przegrała 
z Węgrani też 0:5. Wyniki szczevólo 
we: Polska — Idie 5:0, Ehtich — Kir 
kosar 2:0, Pohoryies — Ayub 2:1, Hil 
iel—Dass 2:0. Pohoryles — Kirkosar 
2:1, EhrFch 5 Met i 

Węgry — Foiska 5:0, Szab = 
Enrligh 2:0. Barna —  pojoncoś >:0, 
Bełlak — Hillel 2:0, Barna — Elrtich 
2:0, Szabados — Hille] 2:0, 


zn L EE 
Om 


Baz C: — Wilno. Narciarstwo i łyż- 
Mys! "o, uprawiane systematycznie, 
y zaszkodzić. gdyż rozwija zupel- 
„c noe grupy mięśniowe, które przy 
DICRU krótkim są tylko balastem. Ro- 
dzaj wysiłku jest również zaprzecze- 
niem szprintu Dorywczo traktowane 
nie może zaszkodzić, natomiast dodat= 
tHo odbija się na kondycji fizyczne!. 
Radzimy dużo się gimnastykować. 
zwracając baczną uwagę zwłaszcza NA 
forsowne ćwiczenie mięśni brzucha. 

P. Wacław Zal, Wilno. Przepisy 
gry w piłkę nożna prof. Weysseuliofa. 
Podręcznika rugby miema: w ostatnich 
latach nie odbył sie wogóle żaden mecz 
olicjalny w te] dziedzine i niema żad- 
nel drużyny. 

Panu J. P. — Czeladź. Poprawienie 
wyników u naszych szprinterów nie 
si 
Artykułu Pana drukować Kpł 


; techniczne. 
Traktuje Pan calą sprawę ogólnie. a 


ma jsą to rzeczy nalzunełniej indywidual-- 


ne. , 


Holandia 5:0, Czechosłowacia 5:1! 


Dwa piękne sukcesy pingpongistów polskich w Paryżu 


Na mistrzostwach  pomg-pongo-|gach, a cóż dopiero wygrać. Nie IT — Ostin 22 — 34 2jł 2 15, 18 — |żone zwycięstwo Polaka, który | 


"e Bolczoszkiem. Kaz 


w dalszym į 


gr ti“ przyznaje najlepszą notę na bole 
sku sędziemu p Olssonow. 


h z. 
pm A 
Mecz bckserski Polonia  (Warszae 


wa) — reprezentacja Lubina zaknń. 
czył sie wynikiem remsowvm 7:7, 
Wyniki szczegółowe: lod wagi mus 
szel) Krysk (P) bile Fiópks, Malec- 
ki (P) wygrywa przez techniczny ko. 
k: (Pitie 
Mirosławskiego, Łuzasiewłcz (P) renn 
sije z Ceglarzem, Ańdruszkewicz (L) 


bije wysoko na posk'y Jinczeka. Wól 
cieki (L) wygrywa przez  techniezny 
ko. z Damska, W wadze ciężkiej 


Urban (L! nakautuje w 20 sek. Bolań 
skiero, Widzów 1000 osób. 


Waga średnia 
na iron e boksu 


w Anet s 

Len arvcy, chlubą boxsu ańg'riskie 
go. mistrz Brytiuj, wagi średn ef: po- 
tem pólciężk uj porwał sc ua zd hy- 
wie tytulu w wadze ciężkiej mano że 
M trae tej kuiegori siedział dusko- 
naty Jack Petersen. W ciekawym me- 
czu piętnastorimdowy:u Harvey wye 
bimnktowiał xładko Petersena, który" 
perwszych rundach mial copriwda 
przewagę siy i wzrostu, el€ D.d ko- 
ec był bezsilny waboe (ccha:kj - st- 
tyny przec wnika. Jedyna wadą towe- 
ko mistrza jest to, że nię jest fiż par 
dz» młody, Iuaczej możuaby "u ruko 
wać kurjerę I tzsannnonsa. kiówy ma- 
jac wagę Sredu 4, był MM s'rzem Wagi 
ciężkicj. lub Carpemtiera kęóry przed 
wośia, leż jaku Waka Siedma. był né 
zwykle mobeamecziy dla CęższYch o 
dwe kategorie Przeuwuków. I gdyby 
we wom. BtO Wie, czy i Etypuntier 
ue byłby Mistrzeny swiata WSzysik ch 
kałegory/. Ody jednak „wiek Geor- 
ges” zin CHI] ster lowika MA ring za 
ceeanem P jaw | się już Polosey 
"Pawel Swiderski — Polsk aniery- 
kański. bokser wagi citit pa dłuż- 
szej przeryje powrócił Na ring, Wal- 
Czy! on w Albert Hall z Harry, Crow- 
ley em | przegrał NA Dunkiy, Św dar- 
ski był w najepszel tormie * M r., 
Pelr to mial re” 2 Ro 3" mem 

Mickey Walkereh a zwyci" 
kinę wyd "WARE Y Łdzi 
MZ przez 
Max Baeren. l 

W walce 0 tytuł mistrza świata ka- 
tegorji srednio WEŚ'UZ N OB. A. za- 
chodzą kies, Ewe, niezrozumiałe 
dla europek7YSÓW konipinacie, O*ec- 
nie jako cha enger Vincenta Dundee 
został WYZNACZONY Andy Callahan, a 
nie jak mo erą brio przypiwzczać 
Young TEMY — >wycięzca Jarosza, 
Mecz ma SiE odhyć y gruduiu w Bo- 
stonie. 
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Cochet i Pilaa 


wyjechali na tournee 
do Ameryki 


Paryż. w grudniu. 
Na placach teniso- 
przy- 


Grudzień.. : 
wych już pusto. Pierwsze 


mrozki odstraszyły nawet najw.ęk | 


szych zapaleńców. Nikt jednak nie 
adtożył rakietv. nie schował bia- 
tych spodui: wszak Paryż posiada 
kilkadziesiat portów krytych i tam 
io się przenieśli wszyscy tenisiści. 

Jeden taki lokal jest Specjalnie 
zuaday — to „Tenn's Mirabeau“. 
Tam Przewiiają Sie przez korty 
wszyscy mistrzowie rakiety, tam 
Martin Plaa rżnie w chwilach wol- 
usch od „zajęć” w belotkę, tam 
„boska : Zuzanna" popija porto w 
wykwitaym barze. 

Gdzie miałem znaleźć dawno po* 


właśnie nie tam. Nie omyliłem się. 
Pierwsza postać na którą wpadam 
to Fstrabeau. 

„Bonjour mon 
c" va?" 

I naturalnie potoczyła się rozmo- 
wa na temat naszych tenisistów, 
Lucha jakiego mieliśmy z Włocha- 
mi itp. Tymczasem Plaa skończył 
swą „Dartyjkę'* (naturalnie belot- 
ki) i udało mi się od niego wydobyć | 
woche szczegółów o ERO Wyjeź-! 
dzie w towarzystwie Cocheta do! 
Ameryki. 

W chwili gdy słowa te piszę, o- 
bai Francuzi znajdują się już na 
p exnym statku „Coate-Biancama:| 
ua”, który ich wiezie dą Rio de Ja- | 
neiro. Tam się rozpoczyna pro- 
gram ich tak bogatego tournee Ww 
którem za przeciwników bedą mie- | 
li amatorów. Jakich, o tem jeszcze 
«skt w Europie nie wie, gdyż caai 
organizacją zajmuje się Tilden, któ 
rv do chwili wyjazdu Francuzów 
nie nadesłał żadnych szczegółów. 

Wiadomo jest tylko, że w Ame- 
ryce połudaiowej zagraja najprzód 
w Brazylii, potem w Urugwaju, Ar | 
zentynie i Chili razem Okolo '| 
spotkań. 

W początkach lutego cały „cyrk“ 
spotka się w New - Yorku, gdzie 
w sławnym Madison Square odhę= 
dzie sę najważniejszy mecz praz 
granu, Francja — Ameryka. 


Jan Gryżewski. | 
zzz 
nA | 
Gestwiń pps — Grudz adz} zo- : 
Sk ee 4 przez PZA za przekro | 
czenie przepisów amatorskich. W tel; 
sprawie PZA prowadzi śledztwo. 
Ganzera | Gasior, zna i atleci pol- | 
cy zostali „przez. .zarząd PZA „Skreżię: 
m z listy czlonków. że 
Międzymiastowy mecz zapaśriczy 
Warszawa — Łódź rozegrany zosta- 
ue dnia 17 grudnia r. b. w Warsza- 
wie, Jest to mecz rewanżowy Za po- 
mesioną w roku ub. porażkę drug ego 
garmituru Warszawy w stosunku 9:12. 


ptam win 
| Torystyki Zimowe 


6 — 28 grudnia 33 r. 


„ukiwanych Cochetą i Plaa -jeści | 
| 


vieux, comment 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 9 grudnia 1933 roku 


Walke z Ligą ogłasza W.O.Z.P.N. 


Sensacy ne wnioski warszawskie na walne zgromadzenie P. Z.P. N. 


Coroku griidzień jest miesiącem | stwo Warszawy i Polski. Projekty 


w którym związki 
odbytej kampanji mistrzowskiej 
rozpoczynają biłansować ubiegły 
sezon. To też już u schyłku mi- 
strzostw ukazują się notatki o maja 
cych nastąpić reformach. któreby 
uzdrowiło piłkarstwo polskie. Chy- 
ba niema bowiem dzisiaj w Pol- 
sce klubu. któryby był zadowolo- 
ny z obecnego systemu  Tozgry- 
wek 

Jak zawsze dyskusię na ten tc- 
mat rozpoczyna WOZPN. Wodzo- 
wie magistratury piłkarstwa war- 
szawskiega przystąpili do sprawy 
z rozmachem. Czwórka „najtęż- 
szych“ głów w osobach dr. Micha 
łowicza (Skra), S. Trockenhcima 
(Żass), kpt. Kublina (Legia) i St, 
Frenkla (Polonia), opracowała pro 
jekty zmian rozgrywek o mistrza- 
REDY — TE, EAZA | mm ECCE 


Poznań 

w ne zimowym 

Życie sportowe Grodu Przemysława 
pogrążyło się w Śnie zimowym I jed- 
na niedziela za drugą przechodzą bez 
ładnych poważniejszych zawodów 
sportowych. które byłyby w stane za 
interesować liczne rzesze zwolenuni- 
ków sportu. 

Na ubiegłą niedziele zapowiedziany 
był mecz boksersk Błękitni | Sokół 
z berkńską drużyną Helios, lecz zwią 
zek brandenburski, ze względu na 
mecz międzymiastowy Berin — Po- 
znań w dnm 7 stycznia w Poznaniu. 
odmówił udzielenia zezwolenia, 

W piątek 8 b. m. bokserska repre- 
zentacia walczy we Wroclawiu. Ze- 
spół Poznania wyjeżdża w skladzie na 


| stępuiącym: Sobkowiak, Rogalski, Kai 


nar, Spiński, Dankowski. Malchrzycki, 
Przybylski į w ciężkiej prawdopodoh= 
nie Chlstowski z Gedanii. Piłat ma 
skaleczoną rękę i chce Ja wyleczyć 
przed spotkaniem z Ramkiem, z któ- 
rym będzie wałczył w ramach spotka 
nia Poznań — Berlin, 

Drużyna hokeja ziemnego mistrza 
Polski „Lechia”, która już w ubie£la 
niedzietę miała walczyć w Berlinie, 
spotyka się po pokonamu trudności 
paszportowych i po uzyskaniu zezwo- | 
lenia Z. Z, w nadchodzącą niedzielę w 
Berlinie z S. V. Siemens. Poznaniacy 
wyjeżdżają w nastenuiącym składzie: 
Rosada. Śledziński. Śm'gielski. Minic- 
ki, Paczkowscy Sobesław i Tadeusz, 
Radomski. Kurowski. Czekała. Kadłu- 
bowski i Tucholski. Kierownikiem eks 
pedycji będzie p, Sledziński. i 


piłkarskie poli 


wnioski uchwalone przez 
WOZPN mają nawet posmak sen- 
sacji. 

Warszawa wystąpi na walnem 
zgromadzenia PZPN o zniesienie 
Ligi państwowej i powrót do daw 
nego systemu mistrzostw Polski. 

Gdyby wniosek Warszawy nie 
uzyskał większości WOZPN dążyć 
będzie do zniesienia eksterytorja! 
ności Ligi. tak aby weryfikacja mi 
strzostw ligowych zależała bezpo- 
średnio od PZPN. Wszelkie ząś ka 
ry za przekroczenia graczy czy 
klubów ligowych należałyby do 
kompetencji tego OZPN. do które- 
go dany klub należy. 

Pozatem WOŻPN wniesie na 
walne zgromadzenie PZPN wnio- 
sek o wprowadzenie systemu mie- 
szanego: w klubach amatorskich 
moglby występować gracze. któ- 
rzy pobieraja gaże, przyczem przy 
PZPN utworzonoby szecialny wy- 
dział dla graczy zawodowych. Wnio 
sek ten ma na celu zerwanie Z pse- 
udo - amatorstwem, które się wKrad 
ło szczególnie do szeregów Diłkar 
stwa warszawskiego. ! 

Utarło się już. że wszystkie nie- 
mal mecze międzypaństwowe ©r- 
ganizuje PZPN, w Warszawie co 
w konsekwenćji naraża WOZPN 
ra straty, gdyż w tym czasie mógł 
bv związek zorganizować mec zę 
międzymiastowe. Takich terminów 
jest pięć. Wobec tego WOZPN 
wnosi. aby PZPN organizował te 
mecze w pięciu okręgach i 10 pro- 
cent brutto przeznaczał „ia rzecz 
okręgu. gdzie mecz międzypań- 
stwowy bedzie rozegrany. 


| 


Wreszcie ostatnim wnioskiem ważny, zważywszy, że 


stanowią 


WOZPN będzie zniesienie tajności! gros klubów zrzeszonych w W. O. 
uchwał PZPN. tak aby opinia pu- | Z. P.N 


bliczna mogła być zorientowana o 
wszelkich sprawach dotyczących 
piłkarstwa polskiego. 

Mistrzostwa pilkarskie Warsza- 
wy również ulegna zmianie. Uwer 
tura do publicznej rozprawy o re- 
formie mistrzostw warszawskiej 
kl. A bedzie teren walnego zgro 
madzenia Podokręgu Robotniczego 


mie zpowrotem na swe łono mar- | teresowanie, to też spodziewać się | świadoma celu. 


| 


Wszystkie te uchwaly i projek- 
ty po przewertowan'u wrócą raz 
jeszcze dnia 21 stycznia na do- 
roczne walne zgromadzenie W. O. 
ZP.N. gdzie odbędzie się ostat- 


nie koasylium nad chorem piłkar-| 


stwem warszawskiem. 
Tegoroczne walne 


pokonane w Londynie 
przez Anglików 


LONDYN, 6.12. — Tel. wł. — 
Mecz mędzypaństwowy Anglia — 
Francja zakończył się zwycięstwem 
Anglików w stosuaku 44 (1:0). 

%* 

Reprezentacja Austrii syta chwa- 
ły po remisie ze Szkocją w Glas- 
gowie. uważała, że nie od rzeczy be 
dzie zadokumentować swą Wyż- 
szość Londynowi na skórze jego 
ulubieńca, Idera I Ligi — Arsenalu. 
Próba ta skończyła się dość smut- 


zgromadze- nie dla renomy piłkarstwa austrjac- 


2 nie W.O.Z.P.N. zapowiada się nie-|kiego. Arsenal, mimo pewnego os- 
WOŻZPN. które s'e odbędzie dnia | zwykle interesujaco i dlatego, że 
16 b. m, Tam właśnie rozstrzygnie kluby ligowe, które beraie się od- 
się los Świtu i Makkabi. O ile Pod-; nosiły do prac WOZPN, wykazują | Pewnie i zasłużenie; był bowiem 
okręz Robotniczy WOZPN przyj-| wzrastające z każdym dniem zain-| drużyna szybszą i energiczniejszą. 


łabienia składu (na środku ataku). 
wygrał pewnie w stosunku 4:2. 


strzelaljącą rza- 


notrawnego syna Drukarza, to wó-|aaieży. że w WOZPN obok dotych-| jzjej ale zawsze niebezpiecznie. Je 
wczas Makkabi jak i Świt muszą | czasowych stronnictw robotniczego | él] dą tego dodamy że grał ostro 1 


się pożegnać z kl. A, gdyż wypły- żydowskiego i l | 
wniosek. który nie jest bezjpowistanie nowe stronnictwo ligo- 


nie 


mieszczańskiego 


szans przejścia o zmniejszenie ki.| we. 


A do ośmiu klubów; gdyby nato- 
miast Drukarz nie został przyięty 
do rodziny robotniczej to wówczas 
zachodzi konieczność rozgrywek 
w dwóch grupach po sześć klubów 
w każdej, Gdyby ilość kiubów w 
kl. A została powiększona do 12 to 
Świt i Makkabi rozegrają 
kwalifikacyjne z Bar-Kachba i Bzu- 
rą. 


Sprawa utworzenia na terenie 


Blade rezerwy 
boksu łóczk ego 


Doroczny turniej bokserski nowicju+ 


meczę | SZY p. n. pierwszy krok zakończył się 


Już. W przeciwieństwie do lat ubie- 
glych wypadł on nieszczególnie. Star- 
tującygi było mało, byli nadto niedo- 
:*tatecźnie przygotowani. Dość powie- 


bezwzględnie, w sposób nieprzyję- 
ty przez Austrjaków. a tolerowa- 
ay całkowicie przez sędziego a!r- 
gielskiego Crew. zrozumiemy że 
kombinacyvina. techniczne znakoni 
ta, ale. aieco miękka jedenastka 
Wiednia została pokonana. Nie po- 
mogły jej liczne sytuacje podbram- 
kowe, przewaga w drugiej polo- 
wie, po równorzędnej grze przed 
przerwą. Arsenal był groźniejszy i 
wygral. 

Pierwsza bramka padła z karna 
go po zderzeniu znakomitego skrzy 


Warszawy Ligi okregowej nie U-| dzieć, że z liczby trzydziestu kuku za- | dłowego Bast.ma z Sestą; w chwi- 
zyskała aprohaty WOZPN i zosta- wodników którzy przewme!! stę w cią |ie potem drugi skrzydłowy Hulme 
gu trzech dni, można wyłuskać tylko | ustala wynik do przerwy. Po zma 


ła pogrzebana. 

Tak więc ostatecznego wyklaro- 
wania się sytuacji na terenie W.O. 
Z P.N. spodziewać się należy 18 
b. m. k'edy bedziemy już wiedzieli 


kiika wartościowych jednostek. 


we stron w 20 mn. Sindelar zdo- 


Duży sukces ma do zanotowania w |bywa po piękaej kombinacji ataku 


tej konkurencji Policja łódzka, wynio- 
sła bowiem dwa pierwsze miejsca Do- 
brze wypadli również wychowankowie 


co mówią kluby robotnicze o refor | Geyera, nieźle się trzymaj zawodnicy 


mie mistrzostw. Ich głos o ile cho- | Hakoahu. Nie powiodło sie natomiast| mieszania strzela 


dzi © teren warszawski jest bardzo; 


Nasz notatnik 


Na rozegranie meczu 
Polska — wiety P. Z L. T: otrzy. 
mał zezwolenie od Międzynarodowego 


Związku Lawn-Tenisowego, 


Mecz lekkoatletyczny Polska—Wę- 
gry nie R MA roku przysz- 
ym z powodu tr i ternunow 
Źwłązku Yoe tune 1 E Sa 
stał do roku 1935 do Budapesztu. Wę- 
gierska prasa wyraża ża] z tego po- 
wodu. gdyż mecz ten stał się już tra- 
dycyjriy m. 

W turnieju w Krynicy weźmie udział 


w knstoście 
Aaaa cudu 


o oryginalności tabletek Aspiriny; każde opako- 
wanie i każda tableika są nim zaopatrzone. 
Znak ten służy za dowód, że tabletki nie są 


podrobione I 


gwarantuje skuteczność i nie- 


szkodliwość preparatu, 


ASP l RI N A istnieje tylko jedna! 


tenisowego | drużyna BBTE zamiass BKE, 


który 
wyjeżdża na tournee po Szwajcarii i 
łoszech. 

Indywidualne mistrzostwa W/arsza* 
wy dla seniorów rozegrane zostaną w 
dniach 10 i J1 lutego 1934 r. Finał 
mistrzostw odbędzie sie 18 lutego 1934 
r. w Cyrku warszawskim i 

Wozb organizuje szęeściotygodnio- 
wy kurs Instruktorski dla kandydatów 
| przodowników bokserskich. Na kurs 
przyjmowani beda jedynie kandvdaci 


zaawansowani. 

Zgłoszenia  Forlańsktego (Warta), 
W rzoska, Pudkowskiego. Krawczyka 
(Polonia) do Warszawianki wglyngdy 
już do sekretariatu WOZB. 

Szermłercze mistrzostwa drużynowe 
Polski rozegrane zostaną w dniach 
9 i 10 grudnia na sali Ośrodka W F. 
w Warszawie. Program wak przed- 
stawia się nastemuiąco: godz. 10 
Lwowski Klub Szermierczy AZS 
Poznań. godz. 15: Policvinv KS Kato 
wice — AZS Poznań. godz. 16: Lwow 
ski Klub Szermierczy — Policylny KS 
Katowice. 

Legia. zeszłoroczny -mistrz Polski 
nie wystawia drużyny. gdyż straca 
niemal wszystkich lepszych  szermie- 
ay — na rzecz Warszawianki. 

łuski mlody hokeista wileński przy 
lechał do Warszawy i wstąpił do AZS. 


Twarda znany hoke'ata į piłkarz war 
Sszawskiego AŻ5 Prowadzi, honorowo 


— 


AL.SZUCHA 23 


Do nabycia we wszystkich apiekach. 


treningi hokeistów Makabi. 


|" 


bramke. ale już w siedem minut po 
tem Jack powiększa „score, W 
38 min. słaby zresztą Schall z za- 
druga bramke 


IKP. który. mimo, że byi licznie re- |dla Austriaków; Wiedeń atakuje te- 
prezentowany, musiał się zadowolić je- | raz. hurayanowo. wyrównanie wisi 
l dnym tytułem. Uderzał brak zawodni- 


ków Union-Touringu. klubu. który ma 
pretensje do czołowegą stanowiska w 
boksie łódzkim. Nie widzieliśmy niko- 
o z Wimy Kruscliendera. ŁKS i So- 
wyprowadzili po 2 nowicjuszy na 
ring, a Zjednoczeni tylko jednego. 

Z zawodników najlepiej wypadł Fa- 
got w katexorji piórkowej. niezły był 
w tej samej wadze Wojciechowski o- 
raz kogut Gaduła, jego przeciwnik 
Leks (ŁKS) nie wiele mu ustenowal. 
Ubiecujący materjał reprezentuja Je- 
szcze:  Slelski (ŁKS),  Mirowski 
Qłever) Białecki (IKP). Łopuszański 
(PKS) oraz Perlińsk: (IKP) i Boren- 
a (BK). którzy nie doszli do fi- 
nalu. 


W. wadze. muszej, w finale Olszew- 
ski (Strz.) po. wyrównanej. niecieka- 
wej walce pokonal zasłużenie Zandne- 
ra (BK). W koguciej również wyrów- 
nana. ale interesułaca wa'ke wyzrał 
Gaduła (Gever) z Leksem (ŁKS) W 
wadze piórkowej. nale ekaw'el wvnadł 
Fagot (H). który pokona! no ładne! 
walce Wołciechowskiemo (Gever), W 
wadze lekkiej. Mirowskł (Geyer) po 
wyrównane! naice. nokonał Szymań- 
skiega (IKP) W nótśredniel Dzieduch 
(PKS) dzieki przewadze w trzeriel run 
dzie. pokonał Sielckiamm (ŁKS) w 
średniej. Łanuszański (PKS) eliminuje 
Kuhiaka (IKP) W natietkłej. wvrów- 
nana wake Białecki (IKP) — Boksen- 
baum (Hakoah! uznala sędziowie za 
wygrana przez Białeckiecn. 

Tarnów. W turn elu siatkówki (s'nele 
dwólk! ! trójk) T. S. Tempo wygrało 
wszystkie smotkania. poza spotkaniem 
singla panów. 


na włosku, gdy w 43 min. piłka po 
dana przez Braana wolno toczy się 
do bramki. Nagle Bastin blyska- 
wicznie dobiega do niej i wynik 
iest ustalony. 


Komitet Igrzysk Europęiskich, obra- 
dujący w Turynie 17 grudnia pod prze 
wodnictwem Stankovitza, przy udziale 
delegata Polski kpt Mis'ńsklego, zaj- 
mie się przedewszystkiem rozdzialem 
100 miejsc. które ofiarowali Włosi lek 
koatletom europelskim. oraz ustaleniem 
dokładnego progranm Igrzysk. Natych 
miast po zakcńczeniu posiedzenia 
Zwiazek włoski wvśle zapruszenia do 
poszczegómiych państw. 


Zdrow e'est najw ększym skarbem 


We wszystkch państwach poświęca 
się obecnie: przy wvchowaniu młodzie 
ży wiele uwagi sportowi ! ćwiczeniom 
celesnym. Osiaga Ona przez to nietvl 
ko sprawność i sile fizyczną, lecz sta 
je się także odporna na wiele chorób. 
Inaczej się rzecz przedstawia. adv 
Idzie o ludzi zmuszonych przez rodzaj 
swej pracv do przebywania w zan- 
knietych lakalach biur szkół I t. d. 
Wytwarza sie u nich nadwrażliwość 
na zmianv nogdv 1 temperature. czy- 
niac ich skłonnym: do czestych prze- 
ziębień. mogącvch sie czasem stać 
wstenem do poważnych chorób infek- 
cymvch. W tym wunadku dahrze jest 


czył zarazki rozwiialace się w ustach 
| gardle i nrzenikalace stamrad do u- 


"__ Narciarstwo. łyżwiarstwo 


hokej. saneczkarstwo, literatu- 
ra, fotografia, 
wiska i t. p. 


tereny, uzdro- 


Tenis 


JAK LACOSTE PRZYJMOWAŁ PIŁKĘ 


NA FORHAND 


Jedynie poważna praca wyrabia dobrego | 
Często czułem w czasie gry zmęczenie, 
a tylko dzięki mojemu stałemu treningowi ciala, 
byłem w Stanie zmęczenie to przezwyciężyć i gre 


krącza. 


kontynuować, 


POLECA 


NARTY, ŁYŻWY, SANKI ~ 


e a M 00. M es 


znajdziesz dobrych partnerów į możesz ujrzeć 
grę pierwszorzędnych graczy. 

Jeśli zaczniesz w korzystnych warunkach. 
tenis będzie dla ciebie zawsze przyjemną i łatwą 
grę. Zły początek natomiast utrudnia najlepsze 
zamiary. i 

Naucz się jaknajwcześniej í 

rakiety. Połóż prawą rękę na końcu rączki rakie- 
ty. W czasie wykonywania uderzenia napręż 
mięśnie całego ramienia. Jeżeli przegub będzie 
zbyt luźny, a piłki nie trafisz środkiem rakiety — 
co często się zdarza — uderzenie twoje będzie 
ia fałszywe. Znajdź „chwyt“ na uderzenie 


dobrego chwytu 


piłki z forhandu i drugi „chwyt“ na uderzenie | 
piłki z bakhandu, przyczem zmieniaj w twem rę- 
ku rączkę rakiety o ćwierć obrotu. Nie uderzaj 
piłki jak to wielu czyni, przy forhandzie i bak- 
handzie tą samą Stroną rakiety. y 

Nie staraj się przy wykonywaniu każdego 
uderzenia trzymać rakietę na jeden sposób lecz 
zadawalniaj się na początek dwoma różnymi 
chwytami. Będziesz potem w stanie dobrze Ser- 
wować, wykonać bakhand - wolej tym chwytem. 
który wybrałeś sobie do forhandu. 4 

Nie staraj się naśladować chwytów twoich 
nauczycieli ani też najlepszego znanego ci gra“; 
cza, staraj się jedynie o znałezienie dwu chwy- 
tów, które ci później bez większych zmian po” 
zwolą na znalezienie chwytów, któremi osiągniesz 
najlepsze rezultaty. 


Naucz się przedewszystkiem zająć dobrą pozy- 
cję na korcie, w czasie oczekiwania serwisu prze” 
ciwnika, lub podczas zmiany chwytu. Trzymaj 
rakietę między dwoma uderzeniami przed piersią 
i podtrzymuj ją lewą ręką. Bądź zawsze gotów 
do wykonania dowolnego uderzenia. 
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SPARTA” 


z 


Śto Krzyska 3. 
tel. 20 :-27 


Wybitne działanie odkażajace 
nos'iadaia pastvlk! Panfaviqv Jedna 
do dwóch nastviek . zażywanych co 
godzinę, niszcza hakterje, znajdujące 


i m'et pod reka środek. któryby nisz- 
strolu. 
się w ustach Í gardle, 


ki. Przy serwisie. forhandzie, lub forhand-wolejuim więcej swej indywidualności w niej wyraża. 


stawiaj lewą nogę przed prawą. Przy bakhandzie. 
iyo bakhand - woleju stawiaj prawą nogę przed 
ewą. 

Jeśli nie ustawisz się należycie uderzeniom 
twoim brak będzie lekkości, precyzji oraz rozma- 
chu. Przy tenisie każde uderzenie jest wynikiem 
skoordynowanej pracy wszystkich mięśni ciała. 
Mięśnie te jedynie wówczas pracują harmonijnie 
ze sobą, kiedy ciało ma równowagę, kiedy nogi 
są sprawnie ustawione. 

Naucz się dobrze obserwować piłkę. Jeśli 
gracz nie trafia piłki środkiem rakiety, w dość 
znacznej odległości od ramienia. w dziewięciu na 
dziesięć wypadków lest to wwn'"'*m tego, że nie 
dość starannie śledził ją oczyma. W ten sposób 
ME EUa. 80 proc. twoich straconych punk- 

w, 

, Nie oszczedzaj twojej energii, lecz i nie na- 
dużywaj jej. Staraj się o ekonomiczne wykona- 
nie uderzenia. Nie przyśpieszaj twoich ruchów 
niepotrzebnie, przyzwyczaj się do przygotowania 
twojego ripostującego uderzenia w chwili, kiedy 
zobaczyłeś, lub zgadłeś kierunek uderzenia prze* 
ciwnika. Szybkość ruchów nie wzmaga szybko- 
ści piłki. Należy sobie zarezerwować czas, aby 
ruch podczas uderzenia był zręcznie, dobrze i 
starannie wykonany. 

Wiele można się nauczyć, starając się o 
przyswojenie stylu wielkich graczy. Nie wolno 
ci jednak mistrza dokładnie naśladować, jeśli je- 
steś jeszcze początkującym. Dobry gracz bowiem 
nie zawsze śledzi piłkę oczyma, a wykonuje cza- 
sem doskonałe uderzenia, przyjmując fałszywą 
pozycię nóg i próbując uderzeń ryzykownych. 
Są one przeznaczone dla zmylenia przeciwnika. 


Natomiast początkujący uczyni tem większe 
postępy, im dłużej potrafi swe osobiste właściwo- 
ści ukryć. Powinien on starać się z pośród najróż* 
norodniejszych styłów graczy, których pragnie 
naśladować, wyszukać najbardziej klasyczny, i 
tylko ten sobie przyswoić. 

Nie powinno się zbyt” wcześnie rozpocząć 
trudnych uderzeń, lecz starać niezbyt ostro nad 
siatką zagrywać. Nim się wie. jak należy posyłać 
piłkę poza możliwość zasięgu przeciwnika, celem 
kie WOJE punktów, trzeba umieć tę piłkę od- 

ić. 

Początkujący powinien nawet zaniechać che- 
ci wyzyskania każdej sposobności na swoją ko- 
rzyść. Nigdy nie powinien umyślnie omijać jednej 
z podstawowych zasad, t. j. nie wygrywać jednem 
uderzeniem. 

Zachowanie się mistrza na korcie tenisowym 
łączy z zachowaniem się początkującego tylko 
jedna wspólna cecha: stała i możliwie silna kon- 
centracja. Nie można wygrać spotkania jeśli się 
nań nie zwróci wyłącznej uwagi. Bezcelowe jest 
spędzanie godzin na korcie tenisowym, na przy- 
patrywaniu lub na rozmowie z partnerem. To nie- 
tylko nie przynosi korzyści, lecz przeciwnie — 
zmęczenie tak w kierunku fizycznym jak i umy* 
słowym. 

Grywaj sam, koncentruj się w grze, obserwuj 
swoją piłkę, ustawiaj się należycie. dobrze przy- 
gotowuj swoje uderzenia, nie probój trudnych 
uderzeń. a zadziwią cię twoje postępy. 

Weź kilka lekcyj, poproś jednakże swego 
nauczyciela, ażeby swoje wskazówki ograniczył 
jedynie do poprawiania twoiej gry. a nie do sto- 


Nie oszczędzaj przy zaopatrywaniu się W 
przybory. Kupuj najlepszą rakietę. Wybierz silną 
i dobrze napiętą, nie zbyt lekką. ani zbyt ciężką. 
Wznawiaj twoje zapasy piłek jak najczęściej. sta” 
raj się zostać człónkie: r takiego klubu, w którym 


rzyzwyczajaj się do pozostawania w głębi 
kortu lub do wybiegania tuż za siatkę. Wracaj 


stać zawsze na palcach. Przy wykonywaniu ude- 
rzenia nic można być zwróconym twarza do siat- 


lecz nie dla naśladownictwa. 


Mistrz może i powinien w różnych kierunkach 
stale do Środka kortu. Na korcie powinien gracz | odbiec od klasycznego tenisu i od stylu, którymi 
uzyskuje. 
możnaby bowiedzieć, że gra jego jest tem lepsza, 


| swąd najlepsze rezultaty 


Ogólnie 


sowania jej do swojej, 
którego sobie za wzór obrał. Pamiętaj, że indywi- 
dualność jest cechą zbyt ważną w sporcie i jedynie 
ogólne zasady nauczania pozostają bez zmian. 


Dalszy ciag w nastepnym numerze. 


lub do gry tego gracza. 


Jak Berli 


Niezwykle miłe chwile spędzili Po- 
łacy na sobotniej herbatce u p. m ni- 
stra Lipskiego. Poza. iedenastką - Nic- 
miec zma.eżlj sę tani wszyscy, którzy 
bezpośreuio zainteresowani byli nie- 
dzielnym: decz 


staw 
dr. Gawrońskim na czele. vow Tscham 
mer und Osten z azjbaższymi 'współ- 
pracownikam ; szereg wybitnych przed 
stąwic.eli sportu. niemieckiego, komp- 
lotny. zarząd Niemieckiego Związku PŁ 
karskiezo,. przedstawiciele Minister- 


stwa Spraw Zagranicznych, Reich- 
swchry i k/erowaik berlińsko-brariden 
burskiej grupy. dz ałów szturmowych 


radca stanu Ernst w towarzystwie 0O- 
bersturimbznnfithrera prof.  Glóck.era 
«który jake k'erowuk Zw. Brandenbar 
skiego towarzyszył Polakom niemal 
wszędzie). reprezentanci PZPN, wszy- 
sey uczęstnicy ekspedycji. polskej z 
przybyłym. dziennkarzam na czele, 
majwybitnieisi dziena karze sportowi 
Rzeszy i wszyscy przedstawiciele pra 
s-wi Poiski w Berlin'e. 

Jedęd z dziennikarzy tak opisuje te 
chwile: 

— To były wspaniale, niekrępująco 
spędzone g dz ny. Żadnych mów, żad- 
nych komplementów, żadnych: cereino- 
nj. lecz poprostu wielk.e towarzystwo 
ludzi obytych w-sporcie, którzy uprzej 
meni rękoma gospodarzy zesp leni zo 
stali w jedno koło, które stale było w 
obioce | prowadz ło do ciągle nowych 
ugrupowań. 

Powstała atmosfera zaufania, roz 
przestrzenenia się. Sztywność — mimo 


m; a więc człeńnkowie ; 
posejstwa R.P iu corpore, I czne przed| 
elstwo Konsulatu (Gen. z szesem i 


i 


f 
Í 
| 


| 


OTULENI W PLE DY PRZED MROZEM 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


śledzą rezerwowi piłkarze niemieccy przebieg meczu. 


sam czynił honory domu, ukazywał się | wraz z małżenką gości swych niezwyk 


iak dobry duch to tu, to tam. A gdy 
|dwie godziny muęły jak z bicza trzasł, 
wychodziło się stąd niechętnie i £ mi- 
łem uczuciem, że w tym krótkim czasie 


|dskcriana została w przemiłej formie | 


dla: jutrzejszej gry (i na dalej) poży- 

teczna praca przygot wawcza, 
Niemniej miłą godzinkę spędzili go- 

ście z Polsk, a więc kierownicy eks- 


| rze.w Berlinie 


le- serdecznie. 

Mimo  bliskeści: chwili 
meczu, niep ęcie i zdenerwowanie ustą 
plo miejsca miłemu nastnojowi. Roz- 
prawiano naturalnie tylko na jeden te- 
mat: jakto będzie za 2 godzimy! ? 


Wbrew zapowiedzi von. Tschammer 


und Osten nie oprowadzał naszej druży 
ny po forum spert't wem i stadjome 


pedvcji i przybyli dzicankarze, „przed- | przyszłej olimpjady. był on bow en W 
stawic'ele poselstwa. polscy dziennika tych godz aach nieoczekiwanie służbo- | Stało przed meczem skrupulatnie oczy- 
i delegaci kcasulatów.z ; wo zajęty. Dyktator sportowy Niemiec | szczone ze spoczyw 


wWzorowości nastroju — mię miała tu n emieckiej prowincji w nedzelę w po| zrewanżował się naszej drużynie póź- 
| ładnie w K msulacie Generalavm. Kcns. | niej dwukrotn e: wykazując jej: na her- 
— Gospodatz, minister Lipski, który | Gen. dr. Gawrońsk: podejme wał jako |batce u ministra Lipskego żywe za- 
| prezes Komitetu Imprez Sportowych linteresowamie osobiste į odwiedzając Stępn'ło, 


miejsca. 


| m 02 


MOELLER (Gdańsk) 
będzię przeciwnikiem mistrza 
Polski Antczaka. 


| | mistrz Udanska i 


Międzymiastewy mecz 
Warszawa — (jdańsk odbędzie się de- 
tnitywnie w piąrek, dnia 8 grudnia r. 
b. w Cyrku warszawskim, o goaz. 12 
w- poł. 

Barw gdańskich bronić będą człon- 
kowie najsiiniejszych klubów: Schutz- 
poł.zej i Amateurboxclub 1930, Dero- 
bek sportowy reprezentantów Gdań- 
ska jęst następujący: 
| W wadze muszej wystąpi: Radtke — 
Hrus Wschounich. 
| Stoczył on. 48 walk, osiągnął 40 zwy- 
|cięstw, 5 porażek i 10 ręnmisów; w. 
|kagucia: Lenski — wielokrotny mistrz 
| Gdańska i Prus Wschodnich. Stoczył 
| - kin aj 88 zwyciężył, 5 razy prze- 
| grat {10 zrenisował; we pirorkowa; 
|lBvkówski — mistrz Gdańska MATKE 
Wschodnich; w. lekka:  Wessel 
| mistrz Gdańska i Prus Wscljodn:ch; w. 
półśrednia: Biatk wielokrotny re- 
| Prezentant Gdańska; w.: Średnia: Koss 
| — mistrz Gdańska i Prus -Wschodmch; 
ka pólciężka; Móller — reprezentant 
Gdańska; w. ciężka: Kausky — mistrz 


O O ZZ ZO ZEE ZEE ZEE 
NA DWORCU W KONINIE 


witał ekspedycję jadącą do Berl 
P. Z. P. N. Widzimy go rozmaw 
skim. W drugiem oknie Kot 


ina mjr. Jacheć, b.. wiceprezes 
iającego z gen. Bończą-Uzdow- 
larczyk, Włodarz i Urban. 


A 


ny hymn 


bokserski Szczecina, który niedawno wstąpił do | 
poricji gdańskiej. 


rozpoczęcia 


BOKSERZY P.K.S. KATOWICE (kięczą) I BRNA 


Soboła, 9 grudnia 1933 roku 


-Ae t 


Nr. 98 


WSPANIAŁY WYKOP HARRINGE RA 
Na lewo Nawrot, na prawo Matjas, w środku Bender 


ich przed meczem w szatni. 
Bolsko na Stadionie Pocztowym z0- 


aiącej na n em cien 
kiej warstwy Śn er e ostai jednak 
Zmarzn'ęta trawa i podłoże ze skorupy 
kdowej co bynajmniej gry ne udo- 


Warszawa wystapi w najsilniejszym 
kładzie. 


A 


zmierzyli się w meczu, który przyniósł zwycięstwo 
ślązakom 10:6 


Zdumienie Niemców 


wywołała gra naszych piłkarzy 


Skrupulatne powtórzenie wszystkich 
słyszanych '„pinij na temat gry P la- 
ków w. Berlin e stanow loby monoton- 
pochwał. Ograniczamy się 
więc tylko do najciekawszych i najcha 
rakterystyczniejszych. 

Berln i cała Rzesza była n.eop'sa- 
nie zdzwiona pozi mem p lskiego pi- 


karstwa  Oczekiwano: tu czegoś zupeł- 


nie nnego, 'w.ęc zaimponowai'śmy 
Nemcom aa calej linji. Dał temu wy- 
raz na swej backietowej mow'e prze- 
dewszystkiem von Tschammer und Os- 
ten. a -w. prywatnie pr=wadzmej roz- 
mowie- podkreślił, że n.emeckie piłkar 
stwo stanie przed ekspedycją przyszło 
rocztią do Warszawy, wobec jednego Z 
najcięższych swych zadań, 


Tak znakomici fachowcy, jak Bau- 
wens, Birlem zagadnięci przez nas na 


temat meczu wyrazili zachwyt dla gry 


FRONTEM DO TRYBUN STADJONU POCZTOWEGO W BERLINIE 
stoi nasza jedenastka, słuchając Mazurka Dąbrowskiego. Od lewej: Martyna, Albański, Mysiak, 
Pazurek, Nawrot, Kotlarczyk Il, Kotlarczyk I, Matias; Urban, Bułanow, Włodarz. 


Filla: Jasna I0, tel. 


Rędaktor naczelny i odpowie 
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Polaków. Bauwens- zresztą podkreślił, 
że klasa Polaków nie była dlań ni- 
czem nowem. 

Prof. Gióckler, kierownk okręgu 
brandenburskiego ośwadczył nam. że 
gdyby kazano mu z pośród 22 uczest- 
ników niedz elnego meczu wybrać wz 
rową teprezeńtację znalazłby się On 
w poważnym kłopocie. tak. wyrówna- 
ny był poziom gry. tak dobre wraże- 
nie robil wszyscy bez wyjątku uczest 

zaw:dów. MA © $ 
EA on, że gdyby nie odmienne 
barwy dresów. trudno byłoby stwier- 
dzić, że w Stadionie Pocztowym wy- 
stąpili przedstaw'cele dwu 
Niemcy i Połacy, Prof. Gióckier przy- 
pomniał nam awanturniczy mecz Pół- 
nocne Włochy — Bernin i stwierdz.ł, 
że nie zamieniłby jednego sp tkania z 
Polakami, na dziesięć z Włochami. 

Harmonijnym przebiegem meczu był 
zachwycony też sekretarz * generalny 
Niemreck'ego Zw azku Piłki nożnej, dr. 
Xandry, nie przestając rozprawiać na 
temat przyjaznego nastroju całe] m- 
prezy, dżentelmeńskiego "zachowana 
wszystkich graczy, oraz sportowych 
wartości. spotkania, 

Jeden z najbardziej do oceny powo 
łanych fach -wców, słynny piłkarz ber 
liński Hanne Sobek, stwierdził, że Pol 
ska była o jedną bramkę lepsza. Poraż 
ka jej iest n esprawiedliwością. 

Ze strony: polskiej cieszył się uda- 
nym <harakterem spotkania przedew- 
szystkiem inicjater meczu p. Mallow. 
Zdaniem jego polska drużyna znrob'ła 
wrażenie i występ jej jestpod każdym 
wzę:ędem udany. A 

Kapitan Z, p. Kałuża bardzo jest za 
dowolony:z przebiegu meczu, nalmmiej 
może ze wszystkich narzeka na tatal- 
nego pecha i jest ze wszystkich swych 
wybrańców bardzo kontenty, Tezygīu- 
jąc z”wyróżniania któreg Ś z nch. 

Kapitan polskiego zespołu. Bułanow, 
najbardziej uzewnętrzua rozpacz z po- 
wodu meszczęśliwie utraconej bramki. 
„Przez 90 mmut* tak harować, przez 
dług: czas tak gnieść. a potem w tak 
głupi sposób przegrać..." narzeka, 


| 
| 


Warszawa-Gdańsk w boksie 


| Przed finałami rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Polski 


i ran, 


—_— ZZA i o 


| 


Ustosunkowanie się ludności berliń- 
skiej w bec polsk ej ekspedycji cecho- 
walo wielkie zainteresowane, w naj- 
gorszym wypadku ob jętność, a W 
większości życzłiwość. Napiętnowania 
godrie są wysk ki pewnego pisma z Ka 
tow c, które jeszcze pod niecbecność 
swego korespondenta w Berlne. fan- 


porządza; (od wagi muszej): Birn- 
baum (Mak), Kazimierski (Pol). Cy- 
Bąkowski. Seweryniak.* Pisarski, 
Antczak (Skoda). Mizerski (Pol.). 


Po zawodach 'WOZB wydaje na 
cześć gości gdańskich bankiet. 

W ringu sędziować będzie kpt. P. Z. 
B. p. Kościelski z Poznan:a 

Zwycięzca meczu otrzyma puhar o- 
fiarowany przez prezydenta senatu 
gdańskiego p Rauschninga. 

Mecz Strzelec (Lublin) — Rewera 
(Stanisławów) o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski w boksie odbędźżie się w 
Lublinie dnia 8 b m Zwycięzca tego 
spotkania walczyć będzie w półfinale 
ze Skoda dn'a 17 b. m w Warszawie. 
W drugim pólfinale spotkają się War- 
ta z Gedania 

Gedania pokonałn*Wawe! w półfina- 
le mistrzostw drużynowych w boksie 
w stosunku 11:5. rewanżując się w ten | 
sposób dotkliwie za remis w Krako- 
wie. Ciekawsze wyniki były następu-| 
jace: Jaskółowski (G) znokautował 34 
1 rundzie Szczurka. Wyszecki (G) po- 
bił po zaciętej walce Sworzeniewskie- | 
go.. Hanske w wadze półciężkiej zre- 
misował z Morawa Neuman i Chistow- 
ski wvera!li przez techniczny k o. 

Miedzymiastowy mecz bokserski | 
Warszawa — Poznań, który mał być| 
rozegrany dnia 2| stycznia 1934 r. zo- 
stał odwołany ze wzg!'edu na start re- 
prezentacji bokserskiej Polski w Szwe- 
cji. 

Trzy mecze bokserskie rozegrane zo 
stana w niedziele w Warszawie w Do- 
mu Żołnierza o godzinie 12 w” poł. 
Ziednoczeni (Łódź) walczyć będa Z 
Warszawianką. która wystąpi w swym 
najsilniejszym skladzie z nowo pozy- 
skanym Forlańskim na czele. Walczyć 
beda: od muszej Kiiański (Z) — Raź- 
niewski (W); Brzęczek (Z) — Kaza- 
nowski (W);'Miczalek (Z) — Forlań- | 
ski (W); Stankie (Z) — Zieliński (W): | 
Marczewski (Z) — Wrzosek (w); | 


Kreiczyk — Brzóska. | 
| 


= — LZ AB Ą Ba E S >— A RIREIRZ R OE RAE 


y O tej samej godzinie w niedzielę wal 
Czy w sali kina Luna Strzelec (Fort 
Bema) z CWS. Najciekawszem spotka- 
niem tego meczu będzie walka w wa- 


nacyj: dze piórkowej Goss — Olszéwski, 


Pozatem rozegrany zostamie w hali 
Makabi trójmecz bokserski: Swit — 
Pocztowy K. S. — Makab* 


tazjowało na temat posterunków poli» 
cyimych ustawionych przed. hotelem 
dla strzężeria bezpieczeństwa Pola- 
ków. Takie mącenie wody sportowej 
pow nno Spotkać się z odpow edn:ą ud- 
prawą. 

Ceremonie przed rozpoczęciem me= 
czu były bardzo „Skromne w Związki 
z przenikliwem zimnem. Kapitanowie 
drużyn Kobierski i Bułanew wymen li 
uścisk dł ni i bukiety kwatów, poczem 
sędzia p. Olsson dał sygnał rozpoczeę- 
cia. 

Obecność dr. Goebbelsa byla pierw- 
szym wypadkiem obserwowania wielke 
go meczu reprezentacyjnego przez któ- 
regoś z min'strów Trzeciej Rzeszy, Dr. 
Goebbels przyglądał się zawodom od 
pauzy do końc wego gwizdka 

Najbardziej „rozczarował“ Niemców 
Kotlarczyk I. Czekali «a: bow em. aby 
w: mysl zapowiedzi korespondentów 
ich pism z Polski, by opadł:on — naj- 
później zaraż po przerwie, całkowicie 
na siłach. 

Tymczasem, „stary”  internacjonał 
nietylko nie -chciał się zmęczyć, 
ale harował on C=raz w ęcej i produk- 
tywniej. To też często słyszało się na 
trybunie wśród dziennikarzy « em ec- 
kich pytzene: Wo b:eibt das angesayte 


|Zusammenbrechen von Kotlarczyk? .. 


Los ten spotkał raczej Bendera To 
też siuszn e żal się jeden zę spraw z- 
duiwców*berlńsk ch, że „gdyby Ben- 
AZ wat hak KoWarczyw Miey 
byliby” bardzo -zadow"teni", 

GI I. 


KOSS (G 


dańsk) 
zinierzy się w Piątek 
z Pisarskim 


TRENING... KARCIANY 


Len Harvey (na lewo), który zdobył tytu 


wag, bijąc Jack Petersena na pu 


swego menagera z mistrzem floty 


SŁYNNEGO, BOKSERA 
į misitrzą Anglii Wszech 


karty Pod 


okiem 
Wakelingem 


nkty, gra 
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